
rtłł m11ra 3 zt PR 

ORGAN WK-MŁK POLSKIEJ -ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC_ZEJ -ROK Il (V) ŁÓDŹ, PIĄTEK 2;J WRZEŚNIA 1949 ROKU Nr 261 (1186) 

Kary śmierci -dla Rajka 
ł jeg~ si~d~in domaga sie prokurator 
wspoln1kow -

Wyrok w budapeszteńskim pr_ocesie trockistów Belgradzcy „fuehrerzy" przed zwierciadłem ••. .....................................................................•.. „ 
BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 

pzewodu sądowego zabrał głos pro­
kurator. 
Toczący się od tygodnia proces -

rozpoczvna swoje przemówienie pro­
kurator· - wywołał głęboki oddźwięk 
w~tód naszych przyjaciół i wrogów. 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. 
Posiada on znaczenie międzynarodo­
we. Oskarżamy ' dziś nie tylko Rajka 
l jego wspólników, lecz również 
tych, którym oni służyli - Ich roz-
1..azodawców i wspólników z Belgra­

zapadnie '"1' sobotę 

du i WasT.yngtonu. 

rownlcy Jugosławii już w czasie woj 
ny i po zakońncniu wojny prowa­
dzili polifykę antyradziecką. Począt­
kowo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
1erwy" w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antycadziec· 
klej przywódcy fugosłowlańscy prze 
57.łi dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracjj ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, że 
u:akcja obejmie w krajach tych wła­
d1ę. 

Klucz do zrozumienia. tajem:ilc po 
lityki titowców znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Ra;--.,Jrnvic1a, zloźo 
nym Rajkowi na stacji w Ki•l<!bii na 
temat rzeczywistych celów kliki ti-

towskiej. Prokuratr zaznacza, oi:e u­
wagi Ranlrnvicza. o planie izolacji i 
stłumieniu ruchu demokrat:vczu~go 
w Grecji - zostały potwierdzone 
przez rzeczywistość. W międzyczasie 
bowiem doszło do utworzenia jedno 
litego frontu tltowców i monarcho­
faszystów przeciwko greckim bojow 
nikom o wolność. Z zeznań Branko­
wa dowiedzieliśmy się rówo;eż -
stwierdza prokurator - o wspól­
nych przygotowaniach grech•J-jugo­
słowlań!lkich do zaanektow;iaia Al-
banii. 
Następn:e przechodzi pn'.rnr'ltor 

do omówienia roli poszcze~óln)'c:h 

oskarż.onych. 

La..-zlo Rajk 

Znaczenie procesu polega nie tyl­
ko na tym, że oskarżeni są zajadły­
mi wrogami w<::gierskiej demokracji 
ludowej. Przed węgierskim Sądem 
ludowym odbywały się już procesy 
wrnqów demokracji ludowej, jak np. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Józefa Minds7:enty'ego. Laszlo Rajk 
\ jego wspólnicy tym się różnią od 
swych poprzedników, że wślizgnęli 
się w sposób wiarołomny do władz 
kierowniczych partii i do aparatu Przewód sądowy ustalił, że os kar- styczną od wewnątrz, popiera ląc Jed 
pu'istwo\Vego Republiki. żony Laszlo Rajk ocl roku 1931 b~ł nocześnie elemt'nty prawicuwt'. 

Zdemaskcwani i unieszkodliwieni szpiclem policyjnym i prowoka!o- W roku 1946 Rajk został age11tem 
rem, .który wydawał policji hszy- wywiadu jugosłow:ańskiego, za po­dotąd wrogowie naszej demokracji stowskiej działaczy rewolucyjnych. średn!ctwem którego prow·d~ł dó­

lt:dowej również byli związani z im- Dowiedz:ono, że Rajk był p.)ż·a:ej lej swą robotę dla wywiad:.i ame­
perialistami zagranicznymi i dążyli prowokatorem w Hiszpan i:, a n is tęp rykańskiego. W Albazji, w Kelebii i 
do obalcuia ustroju demokratyczne- nie we francuskim obozie ::!:a :n- w Paksz Rajk zetknął się z Rmkovi 
go \Vęgler. Lecz szczególne znacze- ternowanych współpracował l. wy- czem, od którego otrzymał h1stTuk­
nie ober.nego wocesu i jego cecha wiadem francuskim i gestapo. cje, zmierzające do zorganizowania 
charakterystyczna polega na tym, że Przewód sądowy wykazał dalt'j, spisku, do dokonywania mortleri;:tw 
luko pośrednik imperialistów zagra- że Rajk w roku 1945 wrócił rlo kra- i do obalenia demokracji węgier-
11icznycb, Jako czołówka szturmowa ju w tym celu, aby służyć ś1viarlomle sklej. · 
lmperlallzmu występuje jugosłowlań- wywiadowi amerykańskiemu. Oskar Oskarżony Rajk - stwierdza pra­
ska klika kierownicza Tito i jego żony wykorzystywał swe sta!lowisko kurator - zajmując wysokie sta­
banda, która rz~dzi w Jugosła~li _i u- i wpływy w rządzie i partii komuni now:sk:o w rządz;e i w p<irtii kmnu­
ctska bO'hatersk1 lud J11goslowiansld. I stycznej, aby _wykonywać last'°ukcje nistycznej - był zwykłym S7ple· 
Każdy posiadający odrobinę obiek- a.merykańskiego wywiadu. Zgodn:e giem, znajdującym się na uiiługach 

tywizmu człowiek musi przyzn~ć, że z tymi instrukcjam.:, oskarżony ltajk I mocarstw zagranicznych i bandy­
w wyniku postępowania dowodowe- starał się rozbijać partię komunl· tą. 
go prawda ujawniła się w całej peł­
ni. Należy przy tym podkreślić, że 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo­
dr. obrony. Wszystkie punkty oskar­
żenia zostały wszechstronnie naświe· 
tlone. Tak np. fakt spotkania Rajka 
z Rankov iczem w Paksz potwierdziły 
zeznania 5 osób. Zbieżność ich ze­
zna11 dowodzi, że fakt ten nie ulega 

Gqorqq Palllq 

żadnej wątpliwości. 
Z zeznań wynika - zaznacza pro· 

kurator - że titowcy dążyli do pod­
ważenia fundamentów krajów demo­
kracji ludowe) 1 do skierowania ich 
pt7eciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Je:leli ist1 ieją pewne rozmaite odcie­
l'!ie, dotyczące szczegółów w zezna­
niach Rajka i Brankova, to jeszcze 
mr:cniej podkreśla prawdziwość ich 
zeznań, ponieważ Rajk ~ Brankov do 
wiedzieli się ·o planach, niezdleżnle 
od ~iebie. Są oni jednak zgodni co do 

Oskarżony Palffy jest zdeklarowa­
nym faszystą, który podstępnie wśli­
zgnął się w szeregi członków partii 
komunistyc1nej. Oskarżony systema­
tycznie i planowo obsadzał kierowni 
cze stanowiska w armii oficerami fa­
szystowskimi. Dążąc do obaleuia de­
mokracji węgierskiej, Palffy został 
agentem jugosłowiańskim już w ro­
ku 1945. 

Przewód sądowy ustąlił, że Palffy 
w roku 1H41 na Kongresie Partyzan­
tów w Rzymie omówił z jugosłowiań 
skim pułkownikiem Nedelkoviczern 
sposób przeprowadzenia spisku, obli· 
c1011ego na obalenie Republiki Wę­
gierskiej. Oskarżony był glówrtym 
w~pólnikiem przywódcy spiskowców, 

Rajka. Zadaniem jego było wojsko­
we przygotowanie zamachu stanu. 
I•alffy opracował również plan zamor 
dowania Rakosi'ego, Geroe i Farkasa, 
i w tym celu zorganizował kilka 
grup siepaczy, które miały dokonać 
morderstw. Palffy jest autorem planu 
mobilizacji sił zbrojnych dla zreali­
zowania spisku. 
Oskarżony Palffy - stwierdza pro 

kmator - przekazywał szpiegowskief 
organizacji państwa zagranicznego 
tajemntcc wojskowe o wielkiej do-
niosłoścl oraz systematycznie infor-
1nował agentów jugosłowiańskich o 
armil węgierskiej 1 o węgierskim 

p1zemyśle wojennym. 
istoty sprawy. 

Podobne odcienie istpieją również 
w zeznaniach Rajka i Palffy'ego, po­
nieważ. obaj ci oskarżeni otrzymy1va­
H instrukcje cd rozmailych osób: 

Lazar Brankow 

Rajk - bezpośrednio od Rankovic.za, 
a Palffy - od Lozicza i Zokaja. Od­
cienie te świadczą o istnieniu róż­
nych dróg do urzeczywistnierua tego 
planu. Potwierdzają. one zarazem po­
nad wszelką wątpliwość fakt istnie­
nl.1 samego planu zbrodniczego. 

Oskarżony Brankow, jako szef ju· 
gosłowlańskłej misji dyplomatycznej, 
był jednym z twórców organizacji, 
zmierzającej do obalenia demokracji 
wi;gierskieJ. Uczestniczył on w two­
rźeniu jugosłowiańskiej sieci szpie­
gowskiej na Wi:grzech. Jako główny 
tnzedstawiciel Rankowicza, Brankow 
kontrolował działalność Rajka i prze­
kazywał Rajkowi l jego wspólnikom 
ro1kazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
1 iła 1 Rankowicza ogłosił fałszywą. 
deklarację, potępiającą. politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
uczestniczenia w działalności organi­
zacji, zmierzające! do obalenia Ludo-
wej Republiki Węgierskiej. Dowie-
dziono również, że Brankow uczest­
niczył w zamordowaniu Miłosza Moi-
c.1a. Nową okolicznością w zeznaniach 

Brankowa jest oświadczenie jego, że 
titowcy w1az z organizacjami szpie­
gowskimi imperialistów prowadzą. 
swą dywersyjną robotę nie tylko we 
wszystkich krajach demokraaj1 ludo­
wej, lecz również w takich krajach 
kapitalistycznych, w których istnieje 
silny ruch robotniczy, potężne partie 
komunistyczne. Z zeznań }3rankowa 
na rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
nież, że titowcy pragnęli zapewnić 
staremu szpiclowi policyjnemu, pra­
wicowemu socja l-demokracie, Anta-

Tibor Szoenqi 
Oskarżony Szoenyi był w czasie 

wojny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
rykańskiego Fielda i Dullesa zorga­
·nl1:0wał grupę szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenyi 
11rowadził robotę szpiegowską na 

rzecz wywiadu amerykańskiego 1 ju­
gosłowiańskiego. 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe­
nyi był jednym z głównych współ­
pracowników Rajka w kierowaniu or 
ganizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na v\Tęgrzech. 

Andra..- Szalai 
łowi Banc.wi, mie jsce w nowym rzą- Oskarżony Szalaf ma na sumieniu 
dzie węgie1 skim, który miał powstać kilkudziesięciu więzmow politycz­
w wynik11 spisku. 

nych, którzy wskutek jego denuncja-Przewód sądowy rzucił równid 
mop światła na rolę titowców 'Ił 0 _ <1ji zostali zamordowani przez faszy-
!'>ialnim etapie wojny l w okresie po· stowską policję węgierską. W toku 
wojennym. Ustalono, źe obecni kie- p1zewodu sądowego ustalono, że Sza -. 

kO/YIJNIKAT 
W sobotę dnia 24 września br. o godz. 11-ej w sali Miejskiej 

!r.cly Narodowej, ul. Nowotki 16 odbędzie się 

PLENARNE ZEBRANIE WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU 

lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które­
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni­
cę państwową. 

Milan Ognienowicz 
Oskarżony Ognienowlcz rozwijał 

systematyczną działalność szpiegow­
ską na r:recz wywiadu jugosłowiań­
skiego, jak to wynika z postępowa­
nia dowodowego. 

Bela Korondyi 
Ustalono, że . oskarżony Koronclyi, 

Na po.rządku dziennym - sprawa OBCHODU MIĘDZYNA· faszystows~i . kapitan _:!:an~armerii. był 
RODOWEGO DNIA WALKI O POKÓJ I pełnomo~nik ie~ .. Ra1ka l Palffy ego 

• na terenie poltCJ i. Zorganizował on 
PREZYDIUM KOMITETU specjalną grupę siepaczy, którzy mle . 

Il uczestniczyć w zamordowaniu Ra­
hosi' ego, .farkasa 1 Geroc. 
J 

Pal Justus 
Udowodniono, że oskarżony Pal 

Justus był od roku 1932 szpiclem po­
licyjnym, który na Węgrzech, a póż 

Najwyższe władze· 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wybrane zostaną przez ogólnochińskq konferencię 

niej we Francji pracował na rzecz po PEKIN (PAP) - Rozpoczęła się Jak już wczoraj podaliśmy, konfe­
licji Horthy'ego. Następnie Justus zo tu, jak już donieśliśmy, sesja poli- rencję otworzył Mao-T!ie·Tung, któ­
stał agentem wywiadu jugosłowiań- ry uroczyście proklamował Chiński 
skiego i francuskiego. Przekazywał tycznej konfercncj: konsultatywnej Republikę Ludową. Przemówienie 
on wywiadom zagranicznym poufne Chin Ludowych. W pracach konie- Mao-T~e-Tunga zostało przyjęte burz 
wiadomości, o których dowiadywał rencji bierze udział 636 delegatów, Iiwymi owacjami. 
się na zamkniętych posiedzeniach KC 
Partii Socjal-Demokratycznej, a póź- reprezentujących 5 rozmaitych partii, Następnie przemawiali Lu-Szao­
niej na posiedzeniach KC Węgierskiej ugrupowań, . organizacji ludowych, Czi, członek Biura Politycznego KC 
Partii Pracujących. Ustalono również, armii oraz ludność chińską; zamiesz- Komunistycznej Partii Chin, wdowa 
ie Just.us prowadził robotę dywersyj kałą poza granicami Chin. po Sun-Yat-Senie, Ho-Szi-Sziang 
ną w łonie partii oraz uczestniczył w Ning - w imieniu Komitetu Rewo-
spisku, zmierzającym do obalenia Wę Przedmiotem narad będzie statut lucyjnego . Kuomintangu, Cza-Czang• 
~ierskiel Republiki Ludowej. organizacyjny Centralnego Rządu Lan - w imieniu Chińskiej Ligi !Je„ 

* Chińskiego oraz Chińskiej Republild 
· K mokratycznej, Kao-Kang - \V imie· 

'V konkluZJ·1• swego przemo'wi·e- Ludowej. Konferencja wyb10rze o- . h . 
d Cl · L d h mu wyzwolonyc ostatrtio terenow n ia (kto' re,.,"O ·obszerne streszczenie mitet N aro owy im u owyc eh· l d · h c y oraz Radę Rządową Centralnego :n po u mowyc • gen. zen- l w 

zamieścimy w numerze jutrzej- Rzndu Lud..iwego. imieniu Armii Ludowej, Li-San -
szym „Głosu") prokurator zażą- w ciągu ostatnich s miesi~cy u· w imieniu Chińskiej F ederacji Pr:i­
dał dla Rajka i jego siedmiu czestnicy obecnej konferencji przy- cy, Seto-Mej-Tong w imieniu 
wspólników - kary śmierci. g-0to"·ali projekt statutów organiza- Chińczyków, przebywających za gra· 

Wyr<>k zostanie ogłoszony w so cyjnych, l;tóre obecnie są przedmio- nicą. 
botę. tem narad. Narady trwają. 
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De Gasperi lamie traktat pokojowy 
Rzctd .radziecki p~ot~stuje Włoch do anresywnen. o paktu atlantyckieno przeciw przystqp1en1u 6 6 6 

MOSKWA (PAP) - 19 lipca br. 
rząd ZSRR przesłał rządowi włoskie 
mu notę w związku z przystąpieniem 
Włoch do paktu północno-atlantyc­
kiego nota stwierdza, że przysl<}­
pienie rządu włoskiego do agresyw­
nego paktu północno-atlantyckiego i 
zwiększenie sił zbrojnych we Wło· 
szech oraz rozszerzenie produk<:ji 
wojennej poza granice, ustalone 
przez traktat pokojowy, jest sprzecz 
ne z traktatem pokojowym, zawar­
tym z 1Vłochami. W notach na ten 
temat, przesłanych równocześnie rzą­
dom USA, Wielkiej Brytanii i Fran· 
cji, , wskazano na odpowiedzialność 
tych rządów za naruszenie traktatu 
}lokojowego z Włochami przez wciąg 
nięcie Włoch do paktu północno-at· 
lantyckiego. 

roku. Nie można tego uznać za uza- , rzeczywistości, gdyż rząd radziecki 
sadnione, gdy.ż w przemówieniu nigdy nie wypowiadał się przeciwk;. 
swym, wygłoszonym w senacie, pan prz)'jęciu Włoch na członka ONZ na· 
Pacciardi oświadczył, że rząd włoski równi z it.nymi państwami, zabiega· 
zamierza zorganizować włoskie siły jącymi o przyjęcie. 
zbroj~e \Y ten .s~losób, aby m_?_gły; one W nocie rządu włoskiego porusza 
w kaz~lCJ chw1l_i 1przekształc1c_ się w się, nie posiadający nic wspólnego 
„uzb~·oJony narod •. Pomo_c WOJSkowa, z notą rządu radzieckiego z dnia 19 
o ktorą._ r~ąd w_łosk.~ prosi rząd _DSA, lipca, problem włoskich jeńców wo­
ma słuzyc real~zaCJI tego wł~śme ce- jennych. W sprawie tej rząd radziec­
lu, przed~ta":ion~go otwarci~ przez lri uważa za konieczne oświadczyć, 
pana _Pacf_iard1 •.. Tego ~o?za1u Pl":n że repatriacja włoskich jeńców wo­
orgamzacJ_t armn włosk_ie} pozosta1e jennych z ZSRR została zakończona 
1v całkow~tej sprzecz~osc1 z tr~kta· jeszcze w sierpniu 1946 roku, tj. 
t~m po~?Jo~vym, .ktory _ogramczył przeszło rok przed wejściem w życie 
h~zebno~c . stł zbr_oJnych Włoch •. Tal~ traktatu pokojowego. 
więc oswiadczeme pana Pacc1ard1 
jest wręcz zaprzeczeniem tego, co U• 

siłuje dowieść rząd włoski w nocie 
swej :r. dnia 28 lipca. Oświadczenie 
pana Pacciardi potwierdza natomia~t, 
że prośba Włoch do rządu USA o 
„pomoc" wojskową zmierza do celów„ 
jawnie przekraczających granicę 
traktatu pokojowego i dlatego jest 
ono naruszeniem traktatu pokojowe­
go. 

Rząd włoski w nocie swej uważał 
za stoso·wne poruszyć problem przy­
jęcia Włoch do organizacji Narodów 
2jednoczonych, choć sprawa ta nie 
ma żadnego związku z omawianylll 
zagadnieniem. U siłuje on przy tym 
przedstawić sprawę tak, że Włochy 
nie są przyjcte na członka Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych jakoby 
na skutek stanowiska rzadu radziec. 
kiego, co całkowicie nie. odpowiada 

Rząd radziecki zwraca uwagę rzą· 
du włoskiego, który przystąpił do 
paktu północno-atlantyckiego, na na­
ruszenie traktatu pokojowego i na 
odpowiedzialność, która nań za to 
spada, jak to już wskazał rząd ra­
dziecki w nocie z dnia 19 lipca. 

Równocześnie rząd radziecki prze­
słał rządom USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji noty z odpowie<\zią, w któ· 
rych całkowicie podtrzymuje swe sta 
nowisko w sprawie agresywnego cha 
~i;kteru J>~ktu północno-atlantyckiego 
1 tego, ze przystąpienie Włoch Jo 
tego paktu jest s przeczne z zobowią. 
zaniami, klllre Włochy przyjęły na 
siebie w traktacie pokojowym. Noty 
wskazują na odpowied~ialność, jaka 
spada na rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji za naruszenie trakta­
tu pokojowego z Włochami. 

28 lipca rząd włoski przesłał od­
powiedź na wymienioną notę rzą~u 
radzieckiego. W odpowiedzi swej 
rząd włoski, wbrew ogólnie znanym 
faktom, usiłuje przedstawić agresyw 
ny pakt północno-atlantycki, jako 
pakt obronny, a przystąpienie do nie 
go Włoch oraz zwiększenie sił, zbroj­
nych Włoch i rozszerzenie produkcji 
wojennej jako poczynania, które nie 
są sprzeczne z zobowiązaniami rzą·fo 
włoskiego, wynikającymi z traktatu 
pokojowego. Rządy USA, Wielld~J 
Brytanii i Francji w odpowiedziach 
swych usiłują również usprawicdli­
"'.ić _postmięcia, zmierzające do wcią~ 
męcia Włoch do paktu północno-at­
lantyckiego, powołując się na to, ja­
koby pakt ten nie miał charaktel'U 

agresywnego. o 17 proc. więce1" niż w roku ubiegłym W .związku z tym rząd radziec-
ki przesłał r-ządowi włoskiemu w 

dniu 20 września notę następują- ,.,oo ty~. ton· cukru cej treści: ' ~ 
„W odpowiedzi na notę rządu 

włoskiego z 28 lipca br. w spra- d k • b k 
wie przystąpienia Włoch do pai' - WyprO U u1emy W ieżqcym rO U 
tu północno-atlantyckiego, rząd w AR.SZA WA (PAP). w z-..viazku areału plantacyjnego burak6w 
radziecki uważa za konieczne o- ze zbliżaJ·ącyn1 si·ę term1·n· em r oz.'po- k h · cu-• . rowyc o 17 proc. w stosunku do swiadczyć, że podtrzymuje w ca· częcia k ampanii cukrowniczf!J. r~-'a? k b" ł R " l · · ł · - '"" " ro _u.~ 1eg eg~. ownle-i; dzir,ki roz-eJ rozc1ąg osci swe stanowisko, tor gospodarczy PAP uzyskał riastę- w0Jow1 wspołzawodnictwa wsród 
wyłuszczone w nocie rządu ra- pującą wypow:edź od naczelnego dy chłopów plantatorów osią.gnie sic< w 
dzieckiego z dnia 19 lipca br. od- rektora Centr alnego Zarzadu Frze- br. znaczny wzrost wydajnolici z ha. 
nośnie agr esywn ego charakteru mysłu Cukrowniczego inż. J.óz<:>fa Przecięfoy krajowy plon z 1 ha SZ!l­
paktu północno-atlantyckiego oraz Krzyżanowsk:ego. cujemy w br. na 200 kwintali, pod­
w sprawie tego, że przystąpienie „Ze wzglą.du na przewidyWa.ny du c~as ? dy w roku ub. wynosił on prze 
Włoch do t ego paktu jest sprzecz ży urodzaj buraków, co spowoduje c1ętme 189 k wintali z 1 ha . 
ne z traktatem pokojowym z \Vło długotnvały okres ka.mpanli cukrow 1.„ •••• „ .•.... „„„„„„.„.„.„.„.„.„.„ 
chami". niczcj, pierwszych 14 cukrowni roz- U 
Rząd wioski w swej odpowiedzi P~cznie pracę już w dniu 1 paździer Waga! 

twierdzi, że „pomoc" wojskowa, 0 n~~a. ~gó!em w_ tegorocznej lta_mpa- • . • • 
któ1:ą rz~d włoski pr osi USA, ma je- nn wezm1e !Jdz1ał 76 cuk~owni. . • K1erown.1cy_ 1 referen~1 personal 
dyme na celu dopr owadzenie włos- W P~z!'laruu na w spólneJ _.:1:.1rad z-1e m zatrudmem na terenie Dzielni­
kirh sił zbr oj nych do poziomu, do- rob_?tnikow c_ukxowmctwa • p lan':a- cy „Sródmieście - Prawa". 
zwolon~IJO . · prze: tr.akt~t pokojowy. ~~~o~:ko~a':1~ę~~O z~:s~~~~z~~~;·u~!i W d~iu ~4.9 49 :r. o godz. 13-ej 
Rząd '- "'.!o~:.1 p_owoh1Je, .się prz!. tyrn mo, że plan państwow;;.: ustalił pro· I odbędzie się odprawa, w lokalu 
~~ro~~" iadczem e "'.~osK~ego mmis t1:a dukcję w wysokości 620 "tys. ton. własnym przy ul. Gd. ańskiej 75. 

. .v~ pana _Pacciar~ i, . w . senacie Na tak paważny wzros t p rodukcji Stawiennictwo wszystkich .o.bo-
" łoskim z dma 8 pazdz1ermka 1948 V\"J)łynie niewątpliwie powiększe!he wiązkowe. · 
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Nasz plan walki o pokój 
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Nr 26f 

Wielki dzień 
w 

historii świata 
Z-brodniczemu dziełu zniszczenia 

przeciwstawiamy ideę twórcz-ej 

W chwili, gdy Armia Ludowa_ szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzają~ 
coraz to nowe połacie Chia l przy• 
bliżając godzinę ostatecznego wyzwo p r Q Cy lenia narodu chińskiego, w Pekinie 
ogl11zono utworzenie Chińskiej Re· 

Dzień 2 października br. będzie czy apetyt imperializmu. Naszą botnicza zajmuje poważny odcinek kolejowe i załadunki okrątowe. publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
clniem mobilizacji milionów ludzi silą jest praca i budownictwo po- frontu obrońców pokoju. Jaki po- Ulepszymy jakość naszej produk- która została przyjęta z najwyższą 
pracy na całym świecie do walki kojowe. Front narodów, któremu winien być nasz plan walki 0 po cji". radością przez masy ludowe całego 
o pokój, przeciw zbrodniczym pia- przewodzi ZSRR - p:erwsze pa{1- kój mówi apel CRZZ, wydany w Jak wykonać te zadania_ mó- świata. 
nom podżegaczy wojennych. stwo soc3'alist"'Czne - powiększa z zwia.zku z obchodem Dn a Walki · W każdym zakątku kuli ziemskiej 

N . ł d' · . " wią 0 tym sami robotn~cy. śledzi się z najwyższą uwagą i sym· 
ie u zmy się, ze można nau- każdym dniem swo3°e siły na ca- o PokóJ'. ,,\V odnowiedzi na plan'' 
, f b I t' b "" " Kopalnia .,Karol" p;erwsza wy patią walkę narodu chińskiego przc-

czyc'l ~k~y rnn O\łV roni i ich łym świecie. Narody Związku Ra podżegaczy wojennych przyśpie- konała przedterm:nowo swój plan ciwko feudalno·biurokratycznej dyk· 
wspo m ow urn: owania pokoju. dzieckiego i państw demokracJ'i lu szymy termin wykonania planu · 1 d taturze kuomintangowskie1· agentury 
W · 3-letm. „Tony węg a, które wy o-

.pogom za zyskami są oni zdol- dowej posiadają sprzymierzeńców il-letniego - czytamy w tym ap~- anglosaskich imperialistó,v. Wynik 

Rąjk„ Tito 
· 1 • k · d · byliśmy i które wydobęd?.iemy do 

m prze ac morze rw1 - cu zeJ w masach pracujących w krajach lu. Damy krajowi dodatkowo dzie tej walki nie budzi już w nikim żad· 
krw" bvleby zvsk' byly W!ę!{ I 't r t h z . ' tk' t • t t 1· T koiica roku pima<ł p];>'l, bęcll\ na.i- n--ch wątpliwości. Decyzj'a proklamo· 

I\',• 

i - • J' 1. . - rnp1 a is ycznyc • , nami są - u- 1 s,ą t ys1ęcy on s a 1, m11ony lepsz::t_ od'lowiedzh• tym, którży J 

k 'ł l · • J • k • stara3'ą sie. siać m~edzv. ludźmi mi- · t łk ·t · 
sze. Można natom:ast stworzyć fa ciskane ludy kolonialne, które pod I metrów towarów włókienniczych, L' ., wania Chiń~kiej Republiki Ludowej 
ą s• ę o no,ncow po '?~u, tor.a nos7a się do walki o wolność. dziesiątki milionów cegły. Zwięk- ł • - . kó. niezP-__ od" i fer- ie~ wyrazem ca owi ego zwycię· 

zdolna będzie poskronuc zbrodni- Polska Ludowa i "'Olska klasa ro szymy i przyśp:eszymy przewozy u3ącynu po • J. 
1 1

- " d 'k stwa sił ludowych w Chinach nad · oraz ich 
. , 

c1en 
__ ,,;,;_ _____________ 11,.,.„ ••••••••••••.•..•.•••.••.• „ •.•.••... „ ..••• „ .....•...........•............. „ ......... „ .....••........................•.... : •................ ment - OS'\-Vtac cz~1 przo own1 reakcją chi{tską, zgrupowaną wokół 

: tej kopalni, Ronu•'l Pran •. ,Tona- Czwng··Kai-Szeka, a tym samym zwy 

M d I d e e e : · d b te"fl węgla budujemy cięstwa nad władcami nowojorskiej 

Or ers Wa _ ywersia I s.zpiegosfwor~~p::ę.;r~e~i"v,ko ~v~jrtin~·m w·:_ i londyl1skiej giełdy. 
: chrzyc1elom" - stw1erdz•ł przo- Rozwój wydarzeń w Chinach po-
• twierdza całkowicie słowa Józeh 

oto dzieje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA i:~~~::~f. .. to~v. Gambicc z załogi ~~~niK~"ri:~~~~~J~E~G1ir~~~~t 
, . ! Rohotnicy Rvdct!l'lltif'j F;1bryki KRAJóW KOLONIALNYCH I PóL-

~wiadek Dezsoe Nemeth, szef wę· „Pod grozlJ śr.i.forcl - ze7.nl'.je j wiad amer~·kański zwerbował I' erep· I zn~lazlo dobitny ~:az w prze17u· :Traków postanowJi wykorzystać KOLONIALNYCH N ALEżY DO 
gierskiego sztabu wojsk pogranicz- świadek - zg·cdziłam się podpi<:aĆ ca Nagy, Grorgy Demeter. Andrasa cemu grupy trock1stow ze SzwaJca- !.w peinl pomysły racjcnalizator- PRZESZf,OśCI". Wkroczenie na are· 
nych _ w dalszym ciągu swych ze- odpowiednie zohowil)zanie. Następnie Kalmana i wi«i>lu innych. rii na Węgry. - - nę międzynarodo-ivą nowej Ludowej 
znań stwierdził, co następuje: CzaczinQwicz odwiózł mnie z powro- W roku 1945 _zeznaje dalej świa Na,,,tepnie sad prze<:łurhał iiwind· :sk·P. Ożywili dzi<ihlnoM: kom'sj'. Republiki Chin oznacza dalszy WY· 

„W J\lo:;kwie na jednym z oficjal- tern do B11c:r.pesztu." rlek _ P•)StanowionQ pr~erzucić część ka M,ikiosa Rety, ktÓry zl'imowadbadrij:wej Z<;'.ł<'"t.Cn'::i.. Vly!rnlazki łom w systemie imperialistycznym, 
nych pn:~rjęć Mrazowicz powiedział, stanowisko g;lównPg-o inspektcra w: Io'.''· Ed\v:>rda Rauchu ta, Czesława opartym na wyzysku i eksploatacji 
że wie już o mnie od Palffy'ego i., , , ł I grupy Szonyi'eg-o na t.yly Armii Ra- jednym z orldział6w policji poi i tycz·: T{unmy i z,rgmunta Jcrysza zosta krajó'v kolonialnych i zależnych, 
Brankowa i poprosił, bym zakonrnni· i Ra».ic:()W~C:l'.'\V".da r.o.zkaz dzieckiej na Węgrzech, w celu zor· nej Horihy'ego w mieście Pe<'s. !1v wprow~dzone w życie, zapew- oznacza nowe poważne wzmocnienie 
kowal mu zebrane przeze mnie infor· ! zamo„,;lowania Mo1cza g-anizowania wywiadu, dywersyjnej Opowiada on i:z<'zególowo, jak zo· ; ~: ając oszczP,dność i w.ększą wy- obozu demokracji i postępu, któremu 
n~acje. Umó;~iliśmy. s~ę. że b_Qdzie~1y I . , . dzia!alności, sabotażu gospodarczt"go : i:tał zw_er~owany w cha;akterze a 1ren : dajn ość produkcji przewodzi Związek Radziecki. 
się spotvkac na of1cJalnych prZYJ~- Są.d z kr.I('! pr7.e5hichał swiadka ! • • d . .. 

0 
t t I ta-prowokatora o~karzon~ And,·ns: . „Na arenie międzynarodowej musi· 

ciach. ifraz?wic~ kazał. mi z?ier:>ć , 7,!wko J?o.~r~wr.. b~ l(;s? "':"'?ólpr<lcow- j 1 szerzema ezorgamzac~I. s a ecz- Salai. świ_adek pr~ytacza fa~ty, eh~; ; . ~ K~towl~arh na ko~alni ,\Vu- my się zjednoczyć ze wszystkimi kra 
dane o stame sił zbro)ny.ch ZSRR 1 rnka mis.n ~·Wl)"łOW![,1i•k1eJ w BnJa- , ny cel polegał na obalenm rządu de· i rakteryzu3~ce niecną. dz1alalnosc :J"k agitatorzy partyjm postano- jami miłującymi pokój i wolność, 
ora~, wybadać a.~tache wojskow~ch 'peszcie, który na rozkaz ~ank'>?'i· 1· mokratycznego i przeciągnięciu Wę· ! szpie.gowsk~ i prowokatoi·s!q te.gC1 ~ wi_li ~aktywnić swoją, prac~. i z3- przede wszystkim ze Związkiem Ra· 
kraJO\V demo~.~acJ• l11dol'1·y.ch o ich r cza do~onał mordu na o!'\cbie .'.'111!0- . gier do obozu imperialistycznego. 'z~raJCY! !~,tor~ obe('llle zasrnda na !a· pąc_ inę z;yalczan·ei:n aosencJl, abv dzieckim i z nowymi krajami demo· 
stosunku do l 1to. Mrazowicz zazna· sza :'t101cza. .

1 
G t .,"' w lP o"b.1 r.onFh. • zwtel<MVC dvscvp1Inę pracv W kratyczn)'mi, abyśmy nie byli odosob 

ł . 
1 

.. K . f . ,rupę ę przerzucono na n ęgry N t . ł , , _. d k L • • -- ·"-. . • • · • . . • 
1 czy , ze p.o i·czo :1cJ1 on~m,.ormu p1 a BC1arow ze·maje, że zosbł wy5łany I ·- , . , . . _. I . a~ ęp111e zez;iawa s 'rn e a- :szrzec:nie, w w:łrs7.tatach Te.:-n- mem w nasze] wa ce o zachowanie 

~~R;r;~~~~~a ~~~~:J~~~~:=n~kj!gja1~: !~a~~1~t1PJ·=~~tn~ft1;~~1z<> wT:;~~-:~~.,~u1;~;)~ I ::z~ ft~;:~;:w;~:~~:~~.amerJ kans~1e i b~~ J~1:cdz~~~fki=~~„~~i~vzi~~~!~4 ~;~~ ~ _nR· cznl. ~1 ,1c:'},ud'."!i Ro1nict wa, .PZPaR ~~:jcfwab~~~;:~ęs~:~li re;'~~~~~~!s~:~.~~ 
· · d J· · t · ''." · ;·, · J · J · · · I - 1- ·1 1• o „· d · 1 1 . . . "l i.lCa /.r .. ' .a o•,•;a zrcorga111zow - . 

przedstaw1c1el ludowo - emo ,1a ycz- Br~n'·o·v k;or-• bvł g'..„\"'lV'l' re-1 , 1 a JaU,J W)·. po\. UJ a on, .ia { os ,ar· : . _ , . l b się wrogom wewnętrznym j zagra· 
'n- · • • „ " ' ' . " · · '. ' ' ' · · , ! · A d. s 1~ · " d "ł • rv ws,-,ołz::i.wocnY c wo pr<icy. a Y · k , 

nych "' ęg1e1 mogę. mu p~m?c. . prezentant<'m l. L'B na '\ ęgrzech _ 

1
. _ , . dó zony . n :a~ n .„1 za" 1a ?n:~ go o: . ·.· .- ___ . •· . ł nicznym, ·torzy by chcieli odzyskać 

Do~·iedziaws:y, się o o~m~dc~em.1 stwi('rdza €.wif\dck_ - k:~zał sz;roko: Wspolpr~ca wyw•a .. w '1 szy~u.i~~"-~ się uc;erzce w1ęzmow. . ~obe.;mowało ono \\.::L;st\...1e dz1a y utracone pozycje." 
Brankowa, w Hor;.rm .wyrzekł się on , popnlaryzmnir. oc-;ohę Tita. Rownc- USA l Jugosławn , Y' '~).'mku tego .donosu.- zezna~e :pracy. To oświadczenie Mao-Tse.Tunga, 
Tito obawiałem się, ze nas zdemns· : ~7es'-"'e n·, 1·~ł<>m znr.ranizow"Ć sieć I . ; sw1ndrli: ·- w cza51e 1<tarc1a z oddzia: C ł k i z ,1·azku Nattcz Pol przewodniczącego Komunistycznej 

. ' . . . I c., m ,. - . ~· · - , . ł . . k • I< , b ł • z tlll. OWE' "I\ • 
kuJe .. ~fraz~w1cz. u_spokoił. mme ~a- : szpiegowską wewm1trz oTganiz:lcji I W roku 194!l - powiada ifwiad«i>k i ami ~,-„~s -~wym1, . ;tore prz): Y ~ hkieO'o ostanow:li. rozpowszec"i1- Partii Chin, kiero,ynika i or-ganiza· 
pewmaHc, ze 05w!adcze_nie Branko· i We"ierskich i zbierać dane 0 we·, . „ . . . v ! po~ w1~11Pme w dz1~n proje.kto"a1.'cł: .. "' P : d . _ tora zwycięskiej rewolucji ludowej, 
wa 3'est maskowa mem się. r ·:t. · ·t ·- k. · 1- pełni Lm funkc3ę łącznika mięrlz. ; uc1eczk1, zo.>tało zab1tp:h wielu w1ęz: n ac m:iter.ały, c,tyczące . zmsz. określa kierunek, w kto' rym krocz,··~ 

1 wn. rznei S:i uacJ1 raJU. S .. ., . rl . . · . . • . • • d ych ostatn . a WOJ , v I p. edstm~;aJ·ąc ol·oliczno§.ci w J'a· :;rnpą zony1 ego, zna]. niącą się na : m•iw, a pozostałych przy zycm stra·: czen spowo owan.. . . będzie Chiń~ka Republika Ludowa. 
~---------------.1 · · iz · ' ·' , · ,„ h · - d 1 co110 •,,a i' "\'ykazywać Jaką crrozbe dla c I 

I 
. . . kich zamordowany został J\Ioicz, sw1a ·• ęgrzer , a organami wyw1a u a· I ·. . :•·. ' , : '. ,., . - „ e em naszej polityki - powie-

Sz:'ntazem l gwałte!D •dek zeznaje: J merykańskiPgo w ~zwajcarii, dokąd; . ~w1ad~k Georgy Van<lory ~c~n.aJe, :?racy o~wiatowe] s~ano~1ą przy- dział niedawno 5en. lllc. Ćarran _ 
t1towcy werhowab I „Po opublikowanin rezolucji Biura . przekazywałem Fieldowi zebrane ma-1 ze oskar~ony_ Pal Jus~us polecił JeJ .~· !gotowan.1a do nowe] WOJny. winno być wsunięcie nogi w chińskie 

szpiegów , Info-macyJ'neg-o Mo:cz oświadczvł że teriały szpie"'owskie ' tworz<:>me nielegalne) grupy troci>I· : · S nr · .drzwi zanim zupełnie się one zatrzas · · · - ., · · ' · · · -. ' · "" · I sto k" · · I< 'd ł • Pracowmcv PK. w vvarsza,;v;e , 
sohd!\ryzuJe się z rezolnrJą 1 pragnie W · 1946 k · h l · , ws JeJ, przy czym az Y z cz on·: .._ .. • . , . · , • ną za nami'. '-V tym celu imperiali· 

d k • d. l 1 .• . · maJU > ro 11 przyJeC a P.m kow tej grupy miał na'itępnie zor· •r.os.anow;h u::iktvwmc dz ałalnosc · · · · 
świadek Józef Hegg:eduess stwier- z ema~ ·owac zia a nosc s_zµ1egow- po raz drugi Ili). \Vf'gi·v i przekaza- , . . . . : . P i']· R d ; k" . sc1 popiera Ją na wet w chwili agonii 

d ł b · k ską dvplomatów 3'ug-osłowiańskich na 1 S ·· „, i: t 'F. ·ld gamzon ac 11 lasne kolo. :T-wa Przy3. 0 . s 'o - a z.ee leJ resztki niedob_itków kliki Czan"'·Kai· 
zą, że zosta zwer owany. Ja ·o. a· · · em zonJ 1 emu .s i.e a. W k . f"'· „ , 1 , • "' ~·o'm terl'me aby Vf ten sł"li);.. s r- ~ ·" 

gent przez OZNA w czasie sluzby \Yęn·rz«i>ch. Rankowicz w)'rlał rozkaz , F' Id o rcsie wery 1"~CJI cz1on cow .na ··' · · · • ~· ,.....,., . • 1.eJ\a. "' Vrz\v1 chifisJNe ;uż si(' za· 
· j „ · I " llI · - d J · ł .„ Z i·ozmow odbytych z ie em W~giers\-iej Partii Pracu'ą.cvch dal :~ób dać godna odpow~e(iź ozb - tr,za~kują, a ie~li a.'nglo8;lsc1 e"ks· 

w szeregach armii jugosłowiańskie . sp:o~~l:irtzen~a . mcdz~ o ngo<;da"_n. wiem doith:rlnie, że wywiad amer_y- on ·nam' \"•kazo·,,,k1' at..vs~~v· ,„ .... t„. ;-J.aczom obozu. p' O,KOJ.'ll l t t . 
W kon'cu styczni'a 1945 r został prze a 3es 1 o s1~ me u a - zam or 011 a· k . 1 . 1 ' ł . ł • „ 1 ·• ~ • ,, • ''· . •. ~ " • , · P oa a orzy nie cofną w porę nogi, 

· ' · B k k ł · . J- 1 ano:; n i<ta e wspo praco,~;i. Sl'I„ e I po1•·al1' jako na1·.,.or"'ts1' z11·0Jnn1·11·c.-: t · b. b I ' 
i·zucony przez granicę węgiersk:i.. 'V ma l{O. ran ow aza nn "y •Onac . d • ł . , k' ''" • „ >- • , ~ , • J k 'd . k . d kła a Ją so ie o esnie uszkodzą. 

1 k t d . J d . 'I Il I z "yw1a em jug:os owrnn~ im. iem 'm;troju demokracji ludowej : a w zim~' ,w . ll7 ym za. - To st n b k • 
Budapeszcie utrzymywał on rnnti-. · t . o za. :ime. -a o m~" i «i>m. .ran {()'V o tym również z opowiadania Lom- ., . . . . : . : dzie pracy \vkład clo d~ieła u mac a owcze, ez omprom1sowe 
z Brankowem, Jaworskim a. później 1 Błaz1cz poinformował o tym po'lła . G ·t K f" z 'eo-' cm Justus meJednokrotme mow:ł nam,: . . · . . • . k ~tanowio;ko Chin Ludowych wobec 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy- Mrazo,vicza. " ' ówczas Mrazowicz o- ?arn 1 

T.
1
'
1

•
0 

. on 1~0· e ~zpi "'1 · 'że należy przygotowywać się do :mama poko)U moze hyc zwię szo zewnętrznych i wewnętrznych wro· 
. . d 1 . . d b iugosłowian!<k1m Gnto Konfmo wspoł ! . · lk' . k . . . •ny "' ro·z·n,·ch foririac'n \Vs7 ~ rl •ie , • t , ' dł 

wiadu jugosłowiańskiego świadek pro sw1a czy , ze zą a stanowczo, a ym pi:~ ">walem· ~ci-< le 
1
, czynne) wa ·1 przeriw ·o 1stme1ące· ! . „ b ; J ' . • • 't ~, ···• gow )es zro em ich siły w walce 

wadził działalność szpiegowską i dy· "'Ykonał rozkaz Rankowkza. Muc;ia· ' . ,~ : · · . , mu ustrojowi demokratycznemu i że :moze yc pomnozona war osc I z. rodzimą reakcją i obcym imperia· 
weri1y,iną, i1kierowaną przeciwko wę· łem się z~odzić i ~lrazowicz wręczył W .kon.~u. sw_ia.cJ('k . zeznaj.e, te. w 1 w walce naszej okaż~ nam pomoc ;wydajność pracy, udoskonalony !izmem. Stanowisko to jest również 
gierskiej demokracji ludowej. mi swój rewolwer. SzwaJcarn ist:iieJe _wlełka s.ie~ s~pie- ! lJSA i Jugosławia. : nasz oręż walki o pokój. ź~ó~łem nowej siły obozu anty im pe· 

świade'· Boarow udał się do Moi- gowska wywiadu JUgoslow1anskie:\'O· • J k . . , . _, k J • riahstycz .. nego, w którym Chiny Lu· 
z kolei zeznaje świadek Lubica "" · • N t · d „ e~łuchał świadka I a 0 O$tatma zeznaJe i1wia„ie ,a. : Plan l\Iarshalla przvniósł na:ro d 

cza i usilował wpłynąć ~a ~icgo, by • J.da~ _ępnK,~ls~. prz k~t ' "'""'ł , 'Ilona Flei<;chner. Podaje ona, że od:_, E k ·d . b · owe Z?Jmą poezesne miejsce. 
Hribar, kt6ra przy pomocy pogróżek zrzekł się swych zamiarow Gdy I "n r.1~a a mana, ory szcz,„o o- 1 9 _ k d r l!HS k .uom •:r'.:'pY ryz:vs„nę zę i ezro Zwycięs.two narodu chińskie!!"o, któ 
i gwałtu została :zwerbowana na ~1~icz się ni<" Zl{odził, doszło d.o klÓt- wo przctfat:nv;ł działalność grup! .,· lbu:lego 1 b~'-' t ro -\.ot i.ra k /Q -~ ~hoc' e. N:ts;. plan .pracy przynosi re go- d.ob1tnym wyrazem jest ,p.rokla· 
agentkę wywiadu Jugoslowiańskiego. ni podczas której Boarow zastrzelił! ~-rJrki~towsldej Szonyi'ego w SzwaJ· "Y ~ ~so J1s: se ,1e a1 ą os arzone :naMrl!-.m pom:'l';;lniejsze jutro i u- mowa~1e . Republiki Ludowej, je;;t 
świadek ma w Jugosławii kilku bra· }l~icza. ! cn.rii. świadP.k zezna.je, i;e Field oka- I go ~a us usa. . . ~macn' a siły ś~'·iato-we~o obozu po zapow1edz1ą dalszej wzmożonej -n·alki 
ci. Po zabó3'stwie po!;zedłem do mi<13'i I zywał systematycznie pomoc mate- Fle1schner opo,:'lada, ze Pala Ju-: '· , ZT .cl , d. . ł . - i.vyz'.'·0Jeńcze3' naroc!o' 1v koloni'al11ych 

· I S ·· ., · · · stusa c· ę"to odwiedzał attache pra •nOJU. oro n\czemu z.e u zn1s'l!: 
Gd•' pewnego razu zgłosiła się do jugoslowiańskiej - powiada Boaro1v ria ną zonyi «i>mu 1 Jego grupie. 7'. ".. · . . ·: · „ , : . t ' · l t • 1 uciskanych w całej AzJ'i, dla któ-

~ · k ·k ł B k · świadek w dalszvm ciągn potwier· sowy m1s11 francuskieJ w Budapl.'S!- .rzema p_zi.c.ws a\\,amy H eę wor 1 lk 
n1isji jugosłowiańskiej 'v Budapesz- - kl za ·o_mum low.a em ran ·owow1 o dza zeznan'a os.kar.ioneo-o Szonyi'ea-o cie Gach~aut który odbywał z Ju-; czej pracv dla szczęścia ludzkości, ryc' wa a narodu chińskiego jest 
cie, podczas rozmowy Jaworski .za.- wv ·onanm za1 ama. · · • ' " ' · •· ' . ' • . l . •. d · k przykładem i zachęta. • 
pytał, czy nie zamierza ' wrócić do Ju- ·w tym miejscu oskarżony Bran- o ~ci~łej łą~z~ości wy.wi,ad~ amery· stusem dlug1e .rozmowy. . pnvo moneJ spo uc 1~ u. Dzień, w którym Chińska Republi· 
gosławii. Hribar odpowiedziała prze· kow stara się dowieść, że nie dawał kansk1ego I Jllgosłowrnnsk1ego, co Rozprawa trwa. : E. Puacz ka Ludow·a wkracza na arenę między 
cząco. Boarowowi polecenia z~mordowania OOOOOOOOOOOO<Xl'XXXXJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOO na.rodową, je5t nie tylko wielkim 

·po pewnym ezasie Jawors"\d i Czll· l\foicza. Lecz świadek Boaro'"' pod- • • dniem w dziej::ch narodu chińskie· 

czinowicz zaproponowali świadkowi trzy111uje swe poprzednie zeznania. Komun1·s1vczna Par11·a Franc11 ::~l'~e~~1·i~ota~akże wielki dzienA· .WT.hi· 
jako Jugosłowiance, współpracę Z WY· J/ 

wi::~:!f Fi?~:~~~·':;.j:.:.~r.·;:1 I Trockiści na icłdzie USA I domaga się rewizji postanowieni a rządu ~-~-;,::;!::ki~ 0;~;1;····;;d;;1·; 
"'rozić. W lecie 1947 r. Czaczinowicz Następnie zeznaje świadek Iwan „ F Id < • d k d · · 1 t h PARYŻ (PAP) - W zwiazku z de franków, zaś tegoroczny niedohór blicznej. Posłowie -w>.'powiedza. się, w• Jk• • 
Powiedział mi, że jeden z mych bra· e y. swrn e . po aJe, ze w a ac 1e 1e• 
ci został aresztowany. Jeżeli ·nie bę- 1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni- waluacją franka Komitet Centralny Wyniesie co najmniej 200 miliardów. czy chcą utrzymania obecnego stan·.i, ' „ 

I · · d t k" t k a F1·,"ncusk1'eJ· Partii KomunistyczneJ' Obiecano zrównoważyć bilans han· :..;.y t.;ż jego zmiany. E kl d • • 
dę pracowała dla UDB - powiedział nem mię zy grupą roc ·1s ows ·ą ' - OC" ope li 
Czaczinowicz _ bt:at mój zostanie amerykańską organizacją wywiadow wydał następującą odezwę: dlowy: w dniu 1 września br. defi· ,,} 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia- czą, kt6ra działała pod pozorem ko· „Francuzi! Dewaluacja franka po cyt wyrażał się sumą 154 miliardy Sukcesy ZSRR 

· „ d b v · Jo ' · ł 't stanowiona przez rza.d 20 września franków. Obiecano zmnie3'sz-"Ć dłu~i 
łam. Po pewnym czasie poszłam do m1sJ1 o rocz. nneJ ' sc10 a um ar- , „ 

NT cele te1' me yk n'~k·e3' br. bez '~ysluchania opinii parlamP.n państwowe: w rzeCZ''Wistości wzro· wo1·sk v1·etnamu konsulatu jugosłowiańskiego po wizę nego. a z a r a , 1 , 
na wyjazd do Wiednia. w konsulacie organizacji wywiadowczej stał Noel tu stanowi nowy epizod w polityce, sły one z 2.194 miliardów franków 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po· H. Field. wobec której kraj nasz powinien się do 3.557 miliardów. 
koju, a w dwa dni później dwaj Szonyi - zeznaje świadek - opo· wypowiedzieć. Obiecano zachowa~ nienaru~zony 
współpracownicy misji zmusili mnie, wiadał mi o kontaktach z Fieldem i Kiedy kon:i.unistów usunięto z rzą· zapas złota: zmnie.iazono go z 61~ 
bym wsiadła do samochodu i wraz o tym, że do pracy dla wywiadu du złożono wiele obietnic. Co z nieh do 395 ton. Obiecano przeciwstawić 
z jeszcze Jednym cywilnie n branym amerykańskiego zwerbował go Dul· pozostało? Rząd przyrzekł zrówM· się inflacji: ilość banknotów w obie· 
człowiekiem zawieźli mnie do gi-ani- les. ważyć budżet państwowy: Tymcza· gu wzrosła z 751 miliardów do 
cy jugosłowiańskiej. Za pośrednictwem Szonyi'ego wy- sem budżet w roku 19-18 wykazywał 1.186 miliardów franków. Inflacja 
• deficyt ~ wysokości 65 miliardó,v ~-r~~si za tym 450 miliardów fran· 

IV sesja Zgromadzenia Generalnego OtłZ- Ostatnie podrygi ki~~~r~~:~zo;e0wa~~~ac1i~p~~~j d~h\~!~i 
b d " jest to już czwarta dewaluacja, a 

o ra U Je Siepacze Czann-Kai-Szeka wartość' franka zmniejszyła się ze 
Flushing Meadows (PAP}. Jak ju.l n:a", oraz sprawy rzekomego naru- 6 119 do 350 za dolara. 

podaliśmy. przewodniczący:n ~be~- szenia traktatów polrnjowych przez mord u,ią demokrato' w 
ne,i sesji Generalnego Zgromadzen'a Węgry, Bułgarię i Rumunię. · 
ONZ wybrany z~tał przedstaw:c'.e! Minister Wyszyński złożył •)śwlacl 
Filipin - Romulo. Kontrkandydatem czenic, w którym wskazał na to, że 
jego był minister Spraw Zagran~cz- komisja bałkal1ska i koreańska oraz 
nych Czechosłowacji - Clementis. „małe zgromadzenie" - są instytu­
za którym glosowały delegacje cjaml nielegalnymi. Mówca zwrilcil 
ZSRR, Polski, Ukrainy, Bialoru~: ~ uwagę na okoliczność, że jeciynym 
Czechosłowacji. prawdziwym niebezpiecuńiit wPm. 

W drodze mechan:cznego głosowa zagrażaj~ym niepodległości narodu 
n;a komitet ogólny odrzucił wnioski greckiego, je.st tertor monarcho - fa 
ministra WyszYńsklego, poparte szystowski, popierany przez Stany 
przez delegata Polski prof. Lacbsa. Zjednoczone i Wielką Bryta•1ię. 
w sprawie zdjęcia z ponądlt:u cilien Następnie min. Wyszyński stwicr­
nego punktów sprzecznych z Kartą dził, że kwestia sformułowan~·ch w 
ONZ lub n:e podlegającycn kompe- sposób sztuczny oskarżeń prze,ciwko 
tencjj ONZ. Węgrom, Bułgarii i Rumunii nie na 

Minister Wyszyńsk1 domagał sję I leżą clo kompetencji ONZ, lecz po­
mianowicie zdjęcia z. porządku dz!en I whmy być rozpatrywane w <:posób 
nego sprawy komisji bałkańsk:ej. przewidziany w traktatach noko.io­
K.arai..._t, ZW, wmałeli!O ~romadi:e- WYCh. zawartych Z tl'mi kraja.mi.. 

PEKIN (PAP). - Dzienniki doh0-

Drożyzna, zablokowanie płac, na(!. 
mierne obciążenia podatkowe - tak'l 
jest polityka rządu. 

57ą o zamordowaniu generała Janga Francuzi! Przyczyną obecnej sytua 
w jego mieszkaniu w Hongkongu. cji stanowią - marshallowski plan 
Cenerał Jc:ng był delegatem Hong· kolonizacji Francji i wydatki woj· 
t:ongu na sesję politycznej konferen skowe w wysokości 600 miliardów 
cji konsultatywnej oraz członkiem franków rocznie na wojnę w Yietna· 
ę~17ekutywy Rewolucyjnego Komitetu mie i na przygotowanie wojny agre· 
Kuomint<rngu. srwnej przeciwko Związkowi Radzie· 

Gen. Jang postanowil opóżnić swój ckiemu, których domagają się syg· 
przyjazd do Pekinu w związku ze stii natariuszc paktu atlantyckiego. 
raniami, jakie czynił w prowill.jji Ju· 
nań, dążąc do zorganizowanffi ele· Sytuacja taka nie może dłu~ej 
mPntów pokojowych 'w tej prowincji. trwać! Franc:iska P_artia . Konrnni­
Gdy jeclpak siepacze Czang-Kai-Sze· s t~·czna J?olec1lai swe_J grupie parl~­
ka stłumili ruch pckojowy w prowin mentarneJ, aby zaządała zwola111a 
c ji Junan, gen. „Jang wrócił do Hong- nadzwycza,i~e.i sesji. Na ~esji te~ 
krn1gu, gd7ie padł z reki iiQCnla Kuo· I 7.f!Ubna pol_1tyka rz.ą.d11_ l?Owmna stac 
min tangu. Asię przedmiotem w1elk1eJ de ba ty Pil· 

MOSKWA (PAP). Agencja T . .\SS 
donosi z Sydney, że wojska v!ern:1m 
skie po wyzwoleniu prowincji Bak­
kan kontynuują swą aktywną dzia­
łalność przeciwko francuskiej armii 
kolonialnej w prowincji Kaobank. 
na .północny-zachód od prowine.ii 
Bak kan. 

Wojska francuskie zostały wypar­
te z 3- miejscowości na połudn.:e od 
Kaobank. Na północny-zachód cd 
Kanoi wojska vietnamskie wy;:wali­
ły dalsze 4 miejscowości. W środko­
wej części Vietnamu wyzwol'lllO 
miejscowości Botuan i Fuonglam. 

Polacy-reemigranci 
wracają do kraiu 
WAŁBRZYCH (PAP). - Do Swte­

bodzic prz1•był ostatnio transport Po­
laków · reemigrantów z Belgii, liczą· 

cy 34 osoby. Są to górnićy z Charle· 
roj, którzy rozpoczną pracę w kopal· 
ni „Bolesław Chrobry". Reemigranci 
zamieszkają w przygotowanych i ""'l' 
remontowanych dla nich mieszka· 
ni ach. 
Wśród górników znajduje sit: Fran­

cuz Rene Carpentier, który zdecydo· 
wał się szukać w Polsce schronienid 
pi red przt'~.ladowaniami grożącymi 
mu za ud7iał "' nd;itnlch akciach 
shaikowvcb-

Zapowiedź ukazan:a się w naj­
bliższym cz.asie II wydania Wielk!ej 
Encyklopedii Radzieck'.ej WyWołało 

wielkie za:nteresowanie wśród sze­
rokich -.rzesz społeczeń*"' ~­
kiego. Aczkolwiek II wyd&'nl~ ency­
kloped'.i ukaże się w wiel,kim nakła 
dz:e 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w !Uoskwie 
w ciągu kilku dnL . 

Jeszcze w ciągu b. r. ukażą się trzy 
pierwsze tomy encyklopedii, zawle· 
rające prace i artykuły 1.21)0 auto­
rów, w tym prezydenta Akad~mil 
Na~k Wawiłowa, Czudakowa, Mfku• 
lina itd. 

· Nakład pracy, związanej :z wyda­
niem encyklopedii, charakteryzują 

następujące cyfry: kaidy tom en­
cykloped:: składać się będde z 50 ar 
kuszy druku. Encyklo1>edia zawie­
rać będzie objaśnienie 100.1100 wyra· 
zów. Do druku każdego tom11 zuży­
je się 560 ton papieru. M~t~~:;ały za 
mieszczone w encyklopedii '::~dą bo­
gato ~lustrowane. Przew:duje się ok. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge­
ograficznych i historyczn,Ych. w tym 
wiele kolorowych. 
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Wysoka jakość produkcji 
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...... „........,~ TT To n c>Ulo Rola i zadania. aparatu brakarskiego 
Program b11do,vlany Co już zdziałano i co je zcze niedomaga w PZPB Nr 2 

W walce o wysoką jakość pl()dukcji poważną rolę spełnia 
ftparat brakarski Do brakarzy należy właściwa i słuszna 
ocena towairu, wytwo.rzone go przez tkaczy. Oni kwalifikują 
daną sztukę d-0 właściwego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca ,i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna­
czne premie dla dobrych brakarzy, a natomiast potrącenia za 
niewłaściwą kwalifikację towaru. Lecz nic na tym kończą 
się obowiązki brakarza. Zadaniem jego jest oddziaływać 
wychowawczo na tkac-zy, w skazywać przyczyny błędów, czu­
wać nad tym, aby tkacze p opra,viali swą produkcję. 

J esteśmy w brakarni PZPS 
Nr 2. • Na tablicach brakar­

g'ldch przesuwają się różne tkani­
ny. szerokie i wąskie. cienkie sa­
tyny i grube sybiry. Przeglądacze 

· n;e spuszczają z nich oczu. Nie 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej 
s.zy zryw lub drobna plamka. 

Starszy brakarz tow. Wlad)·sław 
l\.tarczykowsł;;i opowiada nam. jak 
tkacze przyjęli nowy system pre­
miowania: _,,_ 

- Zaraz· po 1 wrześn;a. gdy za­
czę1i:Omy wzywać tkaczy do takich 
błędów, które dawniej nie były 
brane pod uwagę. i gdy dowiedzie 
li sie. że na primę mogą wejść 
naj\\•)·żej 4 błędy. mieliśmy tutaj 
przy tablicach wielu niezadow~: 

i braki. Podobn:e wa1czą o ja~ 
kość - Józef Pietrzak, Anna Za­
go-zda, l\1aria Sobczak, \Veronika 
Walczak i wielu innych. 

jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed­
ną z tablic stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
k '. e, zrywy. Tkaczka nie okazu­
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi si ę, aby wytłuma­
czyć jej. w jaki sposób ma tych 
btędóv„· unikać, nie przemówi jej 
do sum;cnia, żeby zabrała się do 
so!idniejszej pracy. W tym wy­
padku tkaczka nic nie skorzysta­
ła, a brakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo­
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromarizą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy i\'1, 
na czym winna polegać ich pra­
ca. i jaka ciąży na nich odpowie­
dzialność. Każdy z brakarzy w 

ej 

obecności inspektora musi przej­
rzeć kilka sztuk towaru zakwa­
lifikować je. 

•• • • 
W ynikł pracy tkalni PZPB 

Nr 2 z ostatnich tygodni wy 
kazują, że walka o jakość nie o­
siągnęła tutaj jeszcze właściwego 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błedów. Ilość• 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkaji. 
. W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę spełnić musi aparat 
brr.karski. Dlatego też obowiąz­
kiem kierownictwa wszystki<:h fa 
bryk bawełnianych i inspektora­
tów jakości jest zwrócen · e jesz­
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tabhcaci# 
w fabrykach winni również zja­
wiać się przt>dstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo­
wej • . 

l\I. s. 

,\'"" ulicach i placad1 tdrlu miast l\'iemiec Z achodnich dotycTtc::a.• piętr:r:11 
sie 'gru:y, strrc:q ruiny, jnko po:ostalo.ki d:iałwi u ·ojennyc/1. Ok. 1 mi• 
liona mieszhańcótv Trizoriii, Im'. ludzie podziemni gnieżdżą się w piwnicach. 
i dm1'11_1·c.•h scli;onnch przeci1do111iczycli. 

ff"s::) .•tko to jednah nie. u·:;rus:a anglosaskich okupantów, któr~ sprat<V} 
budouy Itr.ff.I eh mieszkań trnht11.iq i zupełną obojętnością. Interesuje ich 
nrlomiast burlo1ca roznlllit~·c/1 lol.-nli i pr:rosirbiorstw rozryu:kowych, prre­
znac:onyc/- do uprzyjen111iru1ia życia of i cerom i żołnierzom U"ojsk okupa• 
cyj11yc/1. 

!\'n te delilrntnie mótdqc „nieu·spólmiemq.ki„ zmu.•:ony byl zwróci~ 
1Jt1:flr:ę naH'et labo1irzysto1c~l.-i orgcm - „Daily Ilerald", który - pisząc 
o [>rogrnmic budorl'lanrm liryiyjskich uladz ol.:upacyj11ych - w ten sposób 
te11 11rogmm ch1iralaer.1·:11 je: J 

„!'\a r .cnt·szym miejscu postar<"iono b11do11•ę domów public:rnych ( !). 
hbuso-t<')"::h re~tauracyj, obsługujących spekulantów z „c:arnego ry11ku", 
krn i eleganch:Jch sklcpóll'.„ A dalej d:iermik podl.-re;.la, Żl' - cTtoć lic:ba 
1-ezrobotrnch w Zac/1. l\"u•mcU"ch pr:ekroc:z,-la j11:!; cały milion - u-łud::e 
n•1zlowsl.·i" t( '_vr:ucają na c-efe „ro:ryfflw1ce" trnj.•k okuvncyjnych ok. 1 mi­
lir.rdu ( ! ) marek rocznie, u-yci.foiętych, oczytd~cie, z kieszeni 11iemiecldego 
poclat11il.-a. 

Jak uy11ikc: z tyc~ nie podejr::nr'!Ych o stronniczoU informacyj, anglo•amll• 
r.1 /;111i$ki .1.ntem ol.·11pac.1·j11y. niezależnie od su•ych s:c:ególnych aspelaów 
/.ofit) c:n1·ch, ma rótrnici godne mi·aęi a.•pehty moralno-ob_1·c:ajotee i spo­
łrc:ne. Sens ich możria by .•treścić l.·rcitho te talrim oto zdaniu: Jak naj• 
uJę_c<'j domóu- public::nvch dln żolnierzv woj'k okupacyjnych - jak 11aj-

111nrr1 domów mi<'s:l.·almTh dla lud110.(ci cytólej, usz.c=ę~li1l'ianej olmpacj11 
, lmllllrtraq~erów" z Zacl10cl11. 

B. D. 

Ion eh. Cała początkowa złosc 
skupiła się, oczy\viście. na nas. 
Lecz już po kilku dniach tkacze 
sami zrozumieli. że nowy re~ula­
min bedzie korz •stnv dla wszvst ... 
k icl1, pragnących rzetelni.e praco­
v. aĆ'. Obecnie mogę śmialo powie 
dz.ieć. że j<!kość towaru poprawia 
s : ę z każdym dn;cm. 

- Jest ,„·iele takich tkaczek -
mówi trzeci brakarz tow. l\fodrze 
jt>wski - którym wystarczy raz 
tylko pokazać błąd i wytłuma­
czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
zaraz poprawią się. Są jednak i 
takie. które mimo wielokrotnych 
upomnień stale powtarzają te sa­
me błędy. Take tkaczki przy 

nowym regulaminie premiowania 
same sobie szkodzą. Gdyż nie zda 
będą -premii a potrącenl a mogą 
być dość duże. Dla brakarza 
pra"·dziwą radością jest przeglą­
d<>nie całkowicie bezbłędnego to­
waru. Brakarze ,,dwójki" ze 
swej strony przyczyniają si ę rów 
n;eż do poprawy jakości, usuwa­
jąc specjalnym płynem plamy w 

zianin ~.e.P.~ze.i jakości 
Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego 

można jeszcze dziś· udoskonalić 

Przy sąsiedniej tabi:cy braknrz 
Wncz~·iiski przec~1ga sztukę tkacz 
ki :Marii Kmiotek. Jeden błąd. 
drugi, trzeci. Stara tkaczka z 
r. iepokojem wypatruje ko11ca. 
I nagle \\·eskhni.enie ul~i. - nie 
było \vięcej błędów. Towar za­
kwalifikowano do pr:my. Ob. 
Kmiotek nie tai swej radości. 
Nie tyle chodzi jej o zarobek, ile 
o amb:cję. Ona, doświadczonr. 
tkaczka winna przecież wytwa­
rzać dobry towar. a nie sekundę 

towarze. „ 
• • • 

Brakarz po\\'inien być cierpli 
w~· i wyrozumiał~·· Czr.sto 

zdarza s; ę. że tkaczka· przybiega 
z reklamacją, domagając się po­
wtórnego przejrz~nia sztuki. Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze raz i pokazać tkaczce, że nie 
miała racji, że towar jej wykazał 
szereg błędów. skutkiem czego 
n ie mógł być zaliczony d~ primy 
ani do extry. 

Czy w .PZPB ~r 2 wszyscy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
n '. a i dobrze wypełniają swe o­
bowiązki? Wydaje nam się, że 

Co ustala plan 6-letni i co 
PRZE'.\lYSŁ DZIEWIARSKI nie należ~· do przodujących w 1n·ani~· 

~·łóJ..:l'nnicz<'j. Hozmaite przyczyny. z ktrlr) eh na piern ,..zym miej ~t·n 
trzelia "Ymienić hrak do-<taterl nej ilo~ci ")k11alifikol\an~ch kar.Ir 
i ~' znaczn~ m topniu wyni,..zczony park ma"zyno11 y, zbytnie je~zc·1.e 
mimo pr:reprowadzanej " ' ł,odzi komasacji rozdrobnit>nie zakładciw 
s11ra 11 ial)-. że zarówno ilo~ć. jak i jakość wyrohÓ\\ dziewiarskich nie 
odpowiadają wymaganiom kon·m men ta. 

s;·łanie naszej młodzieży do Czecho· 
słowacji, dla po~lębienia jej umie­
jrtno~ci zawodowych. 

Estetyka produkcii 

•................................................................................................. 

Przed przemysłem d;dewiarskiin 
stoja jednakże już dziś moż1i1YO· 

ści skończenia z ową niepochlelmą 
rolą zaniedbanei:-o kopduszka prze­
mysłu wlókiennicze~o. Perspekt~n,vy 
te ukazuje Plan Sześcioletni, który 
dla przemysłu dziewiar.;;kiego został 

już opracowany i przed kilku dniami 
zahrierdzony przez Państwową Ko­
mt~Ję Planowania Goi:;podarczego . 
Plan ten ·przewiduje, że przemysł 

dziewiarski 'W ciągu nadchod'Ząceg-o 

sześciolecia stanie w rzędzie przodu­
jących ~ał~zi na~zego JJrzemysłu i że 
jego wyroby całko11·icie za"pokoją 

potrzeby i wybredne gusty odbior· 
ców nie tylko na rynku krajowym. 
ale z po" odzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 

Innym poważnxm zagadnienie'm, 
stojącym przed naszym przemysłem 
dziewiarskim, jest sprawa jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają Wl'­
mogów konsumenta, pragnącego na­
bywać wyrob~' nie tylko dobre, ale 
i ładne. 'remu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze <'Zt,'Sto nie odpowiadają 
wyroby dziewiarskie r;awet I-go ga­
tunku. A chcemy przecież nosić pu­
lowery, koszule, 11karpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze skrojo­
ne, o urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro­
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centraln.v 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin· 
ny pojawić się na rynku dzianiny nie 
tylko dolm.•, ale i ładne. 

różnych zakładach. W łódzkich za­
kladach przemy~łu dziewiar!<kiego w 
s ierpniu 11d 7.mł we współ zawodnictw ie 
brało przeC'il,'tnie niewiele ponad 36 
procent liczby zaló!(". Jest to mniej, 
aniżeli w· innych galęziach przemy­
:"!n wlókicnniczel!o. Ale i ta liczba 
:rn proc„ przecięt . ..1. dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszc%e wlaściweg-o obrazu. Są 
bowiem zakłady, w których współ· 
zawodnictwo kształtuje się na nad­
zwyczaj niskim poziomie. 'Yymieni­
my chociażby zaklady im. Konopnie· 
kiej, gJzie zaledwie 11 proc, załogi 
bierze udział w tym ruchu. W za­
kładzie ;m. Kasprzaka, według oce­
ny Centralnego Zarządu, przodują­
cym, udział we współzawodnictwie 
bierze 59 proc zatrudnionych. Zresz· 
tą w wielu wypadkach współzawod­
nictwo, choć formalnie istnieje, w 
praktyce często nie jest posta w i one 
na należyt~·m poziomie, 

wyżką plany m1cs1ęczne (ostat ni 
plnn miesięczny nie Źostał w~·kona­
ny jedymc przez dwa zakłady -
przez \Ysponrniane wyżej zakłady 1m. 
Konopnickiej i zaklady w Gdańsku), 
h są ' :> sukcesy. które jednak na 'ill· 
wają pewne refleksje. Nie trudn"J 
dojść do wniosku, że przy planowa­
niu 1:ie uwzględniono, a później nie 
wykonano wszystkich możliwości, 
tkwiących w zakładach. Plany mie· 
sięczne wykonują również zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie i w któ­
rych następowały dłuższe postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też ze złego ułożenia urlop&w. Ozna­
cza to, że plany zamierzone były 
minimalne. To muszą mieć na uwa­
dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok przyszły. 
Trzeba poznać wszystkie M:OżL I­
WOśCI zwiększenia produkcji i zgo­
dnie z nimi opracowywać nowe pia· 
ny przy ~·spóludziale czynników 
partyjnych i zwi;łzkowych. 

„We lniana jedynka" Nowe zakłady 
dziewiarskie • • -,vałczy o na1wyzszą jakość 

Przycz~·ni się do tego przede wszy 

Dawno ju ż nie p:oa l iśmy o ,,w«'l­
nianej Jedvncc", która p ierwsza za­
początko\\'~ła tworzenie b rygad naj 
wyż~zcj jako.' ci. Osią zaintereso .va­
n ia ,;ą obecnie zakłady p cz:em yslu 
bawełnianego i p rzygolowu ' '.lce s:ę 
do konku rsu zespoły tka:ckie. . 

Lecz w P ZPW Nr 1 nie oslaola an : 
n a chwilę walka o wysoką jakość 
t kanin welnian.vch. Brygady rywali­
cw.ią bez przerwy między so'::lą o le­
psze w ynik:. Wre ciągłe wspólza­
\vod•• idwo o to. kto lep iej. k~o .v'.ę­
ce .i. Dotychczas w trzecim etapie wy 
nikł są następujące : 

Na czoło wysunęły się ze;;o•Jly tow. 
tow. Skrokowej (100 p1 oc. pri m y. 
115 pl'OC. Wykonan ia planu). : Z~·­
gmnnda (100 proc. p rimy. 109 ,proc. 
\vvkonan:a planu). Mi lą nie~'lod z!an 
k~ ~praw:ł zespół młodziutkhj tkacz 
ki Danuty Skomor0<:J10w. ~ 1 ó:y u ­
tn:ymujc się dotychcza~ na iedn,·m 
z p.erw:::zych m iejsc. osiaga 1 ic 101,l 
procent wykonania planu i 190- ;Jro­
cento\ •ą produkcję towaru pic rw.:;:.c 
~o gatunku . Do zespołu teg'J nakz•l 
tkacz : Jan .Jarosz, ~ofia Clł'S1ek. 
.Mieczysław Muka.f. Helł'na .l 1sktih i 
Bole~ław Barl'zvński. Widz:m:v ;eh 
w;;zv.-tk1ch na ~dji;c :u - M~eśm1a ­
n _vch i zadowolonych z sic'J'.e. 

Nic po~7.C7.("lcilo !de ty m r a i·~m zc­
~połowi T!.'rpllakoweJ. J· ' óry uzy~ka ! 
i:or.>ze w Ytlik1. Czyi.by spoczął na 

stkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Pol.:;Jd powstan;i 
nowe o~rodki przemysłu dziewiarskie 
g-o, wyposażone w najnowocześniej­
sze urzątlzenia techniczne. Różnego'.> 
rodzaju wrroby dziane produkować 
będą, w mrśl Planu Sześcioletniego, 
Krak1iw, Soo;;nowiec, Gdilńsk; War· 
szawa i Przemy.śl. W Łod7.i budowa 
nowrch obiektów umożliwi calko•\'i­
tą ]( 011H1sację tlrobnych zakladt)w 
dziewiarskich. Dzięki temu 7.nacznie 
\\'zrosną istniejące możliwości pro­
dukcyjne. 

Dzic:wiarstwo polskie przed wojną 
było opanowane przez 1\'iemców, zaj­
muj:itych wszystkie niemal stano\\!-

• ska kierownicze. Dziś odczuwa i:; ię 
poważny brak wykwalifikowanycn 
robotników, a szczególnie personeiu 
kierownil.'~.1·go. Ten fakt i perspek· 
!ywy rozwojowe na najbliższą. przy. 
i1 :Jo,;ć sta wia.i:i przed przemysłem 
dzicwiar.·kim p. 1ląl'e zagadnienie WY· 
kształcenia no\\ y:h kadr, które sta· 
ną p1·zy maszynach w nowych zakla­
<iac·h i mmpclni~! i~tnie,i<)ce luki. Do 

laurach początkowych sukcesów? szkół dziewin;;kich różnego stopnia 
Załoga PZPW Nr 1 z za:.1~" reso- kierowane więc będą liczne zastępy 

waniem oczekuje na wyn'ki ~~ z"c1e- mloclz ież;v , szczególnie żeńskiej, W 
go etapu współzawodn ictwa. ramach szkolenia przewiduje się WY· 

• 
Listy naszych Czytelników 

Ki~~oW~ict~~ Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckilm pod u w agę 

Począw•zy od sierpnia br. dzieci 
re hotników i pracowników przemy· 
„J„wych olr7.ymują na koszt swych 
1ukłarlów pracy 1a poś redni ctwem 
S l.n t ji Ot'ieki narl łvla tk<l i D7ieckiem 
talony ńa paciki iywno.;ciowe. 

O ile ~.im fdkt wydawii nia takich 
f• C:C zek 70!. ldl powitany przez świal 
I racy z uznaniem I r.ulo:ic iq, jłl k<J 
1e ~ zcze jeden dcwód db·1l ośri o dzie· 
<ko robotnicze, o tyle sposób r07dzic 
J,mia ta lonów budzi wiele n . l rzeże1'i . 

Stacje Opieki nad Maik<\ i Uziec· 
l.irm sa i trlk już przeriążone pracą 
l roie mnqa wywi ązać sic n<1łeżyc!c 
, tyth dodatkowych obowi<izków. 
Cl11 zymani1> talonu W) maga k ilka· 
k1 c tnego c.horlzt•nia do Ośrodk c. , wie· 
In godzin zahieg'.Jw na jpierw o nu­
m<' J C' k, poźniC' i o talon, v. yczekiwania 
w tłoku i zadurhu riasnych pomi es1. 
gei'l, w b1 a mach domu lub nil ulicy, 

Du7.o J;cbie t zabiera ze sobą dzieci , 
l:tón m to czekanie na pe wno nie wy 
d1ocizi na 1dro\1·ie. \V o bee zb l iżaj<lC<' J 
;, i ę j0sieni i zimy sprawa ta sta je sic; 
t ~ m bM<lzicj aktualna. 

\V imieniu licznych rzesz pracują· 
c.ych ro<l1iców prosimy o zastanowie· 
nie sic;. czy Istnie je możliwość zorga­
n;rnwania rozd1ialu talonów przez za 
!<lad~· ptc1cy, tak, jak to dzieje się 1 

har lkaml na mleko. Osza<;dil nam 
Io wie;.\f godzin marnowanych bezpro 
<lnktvwnle, a personel Stacji Opieki 
Pad Malka i Dzieckiem bc;d1ie mógł 
1ająć sic; hez przeszkód swymi wla· 
~c.iwymi obowiązkami. 

Sobczyk I Lucr.ak 
Pr,1cnwnicy Blnra Spr1c>claży 

f rzern ysht Prer •1ymego 
i Opty.:rnego 

ul. W igur y 21 

Pobudzić inicjatywę 
robotników 

Plan Sześcioletni przewiduje, te 

Na odd nku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia. Pole 
do pracy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektóry<!h 
zakładach przejawiające zbyt mał·1 
inicjatywę, oraz Centralny Zarząd 1 

dyrekcje fabryk, ograniczające sic; 
wielokroć do biernej posta wy l\.'Y. 
CZEKIWAN"IA I REJESTROWA­
NIA ty !ko liczby współza wodnicza. 
cych. Trzeba badać prz~·cz~·ny, któ1:e 
nie dopuszczają do umasowienia ru­
chu wspó!za\\:Odnictwa i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa­
runki. 

• „ • 
Uwag[ te - do innych jeszcze po­

wrócimy - nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za­
kłaclÓ\V dziewiar skich, zorganizowar 
nej przez Centralny Zarząd. 

N"a zakończenie jeszcze jedno: 

do roku 1955 na;;tąpi wzrost wydaj- Zh • 
no$ci przem:vslu dziewiarskieg o 0 4.0 ytn1a „ostrożność" 

W c i~gu jednodniowej narady trud­
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyc7.ące poważnej ga· 
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z t akich konferencji- nie W•)l­
no pominąć. Je~t nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na 
czoło wszystkich problemów naszego 
życia gospodarczego. Czyżby prze. 
mysł dziewiarski nie rt>alizował żad· 
nych planów oszczędnościowych? 

procent. Będzie to możliwe przede W planowaniu 
wszystkim dzięki budowie nowych Jeśli "ięc przemysł dziewiarski bę· 
obiektów i szkoleniu kadr. l\'iemniej dzie mógł prawdopodobnie zakoń· 
poważną rolę od,grywa również współ czyć .wykonanie planu r ocznego na 
zawodnictwo pracy. Na tym odcinku kilka tyg-odni przed t erminem, a po­
sytuacja obecnie różnie wygląda w szczel!ólne zakłady wykonują z na 1- Ski. 

Nasi korespondenci fabrlJc zni pis-:ą 
•••••••••••••••••••••••••• ł •••• ł' '' 111111ł1111 .„ 

Manifestacja siły sojuszu robotniczo-clllopskiego 
Dożynki w świetle korespondencji 

Coraz ściślejsze 1 serde.:zn:e jsze j Nasz k orespondent chł·)ps:d ze 
zbllżcn;e między r obotnikam i i chto- Skrzy11ska - ob. Wiziński - p;~1e: 
pam i. pogłębiające sojusz ro1Jotr. i- „Z tego w iclk:ego święta mieszkań­
czo-chlopsk: wyraziście uwypuk!lly cy naszej gminy wyn ieśli w:ażen iP. 
odbywaj<\Ce się osta tnio na ws'a,·h niezwyciężone.i siły sojuszu •·ob<11.ni­
uroczystości dożynkowe. w Któr ych cze-chłopskiego w oparciu o któr y 
masowo 1;JCzestniczyly łódz'.de ek:- będz:emy budo\vać naszą sz~zę:iU­
PY robotnicze. wą przysz.lość bez wyzysku ctłow:e-

ka przez człowieka, bez woj'.ly I glo 
du". 

Z cytowanych przez nas lt 1rei,pon 
dencj i wynika jasno, że ostatn:e do­
żynki przyczyniły się do dalsze150 u­
mocnienia sojuszu robotn~czc-ch!op­
skiego dźwigni P olski Socjali ­
stycznej. 

L iczne listy, któr e otrzy:naliśmy 
na ten temat od naszych kor esp0n­
dentów robotn:k ów i chłopów, ś·wiad 
czą o pełnym zrozumien iu :n,1-:m:"! i:ł 
lej zac ieśn iającej się łącznJ~ci m ia­
sta ze wsią. 

I tak robotnicy Pańshvowy~h Za­
kładów PZPB Nr 3 - jak ::)JSZe l<o­
respondent fabryczny z ,Trójrl:~" 

tow. Wa rcikowsk'. - bra li ud.mil w 
uroczystościach dożynkowych w Leż 
nicy Wielkie j. ł..ódzcy tramwaJl!rie 
- dono:<i nam korespondent z MZK 
- tow. Niedziałkowsk~ - b yli ~t:>r-
dcczn ie podejmowan: na uroczys' 0ś­
c:ach dożynkowych w Sędd;)jewi­
cach przez mało- i średn!.1•·0,nych 
chłopów. Robotnicy Pl\18 - d1:nos! 
nam korespondent fab! ycznv - 1 ·iw. 
Latocha - brał: czynny :.idzi•1ł w 
uroczystościach dożynkowy;:~ ·we 
ws: Krzyworzeki, pow. w:eJ~.ui~k ie­
go . 

Na rzecz pokoju. 1ojuszu ze 7 v.•."1z 
kiem Radzieck:m manif~s • ·iwali 
wraz z chłopam: z okolic ')poCT.yń­
;;kicgo w majątku PGR rotn'n.cy z 
PZPW Nr 6 - jak wyn ika t •'-Olc­
.soondeneu v.w S Ró.uń. 

. Otrzymałam leg4tymację partyjną 
Po przeczytaniu w n:edz!r?lnym Miejskim - jest rzeczą najlt1pałniej 

n umerze „G łosu" artyk\llu p. t. ,.A k możliwą. ' 
cja wymlany leg:tymacji p.n tyjnej I Syn mój w t ym samym mniej 
m u5i zostać szybko i spra\\'n ie za- więcej okresie, gdy otrzymałam ie­
ko11czona", pragnę opow ledzie:: o gil;vmację partyjną - zosta ł i.kty-.vi­
tym, jak olrzymalam leg1tymai:ję J s1ą w ZMP. Spotkała mnie w:~:: po-
partyjną. . dwój na radość. 

Przyznam, że po. odbiór l!!glty!na- J:dneg? ~ylko . jeszcze ~ragnę, 
ej: partyjne j szłam z b iciem s·~rca zr~„ztą n,e . t3 lko Ja .- al~ i Coly sz~ 
_ zd awało 'm; się w pew nym me- re„_ ~zlonkow, Pol.sk1ej Zied_n•)CZO~ej 
mcncic. że nie podołam ty.n .,bo- Parti._ Robotn.;:zei - a,b~ , ~::io„~­
w iazkom, jakie nakłada :u n.11!e na zo:stała "'. kołach. or „ ;i , z •. „.1 P· .d 
fak.t posiadania sta łej Jegitymacj~ :ta\\'O\\'?C? i o~dz1ałowy~h akcJa 
partyj nej. :szkolenia .deolo_g1cznego. 

W tym Wydziale, w !c~órym pracu 
Z chwilą otrzyman:a le :~itymaci! ję _ w Wydziale H: -1 '1 ll'.t p r;.:y za­

part;vjnej przyrzek łam sob ie, że n ie rządzie Miejskim _ n ie zorgćłn!zc­
zawiodę nadziei, jaką w partyjniaku wano do tej pory szkolen;a ;deoio­
pokłada P ar tia. gicznego pracowników. .Jr:st to po.: 
Po~tanówiłam, że muszę .stać s!ę wa7.ne n:edociągnięeie i ma:n na-:iz:e 

przodown!cą w poznaniu ::leo''Jgii 1 ję. że moja korespondencja przy-
mark~izmu-len inizmu. Post~nowi - śp;eszy stwor zenie takiego :·msu. 
lam zwiększyć wą aktywność i w y Pav.·łowska 
dajno?.ć pr acy, co i d la mnie - - ma- Kor >:pondcnt .,Głosu" z Wvdziału 
.szynistki, zatrudn:onej w Zarlądzie Handlu. uL Roni:evelta i:; 



Str. ~ 

Rzucamy hasło! 

Każdy ZMP-owiec agitatorem 
Organizacja nasza ~11·owadzi 

PIL\CĘ IDEOWO - WYCHO­
WA~'CZ.\, która swym zasię­
giem wykracza poza szeregi 
ZMP-owców. . 

Za pośrednictwem kursów, od 
czytów, referatów, masowego 
szkolenia, imprez i prasy organi 
zacyjnej zapoznajemy ' młodzież 
niezrzeszoną z ideologią żMP, z 
osiągnięciami młcdzieży, w Pol· 
sce, w ZSRR i w krajach ·temo­
kracji ludowej. 

Nie do wszystkich Jednak jesz 
cze kolegów trafia.ją środki na­
szego oddziaływania. Bywajił ta 
cy, którzy z nieufnością. t'dnmizą 
si«: do nas i do naszej akcji wy­
chowawczej i prcpagaadowej. 
Dlaczego? Bowiem w dotychcza­
sowej pracy uś?.>iadamiającej 
zbyt mało docenialiśmy t olę OD 
DZIAŁYWANIA INDYWIDU­
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
ba.pośrednie r<YŁmowy I dysku­
sje, )l~te rzeczowymi przykła 
darni i argumentami, .1lekieily 
najlepiej trafiają do przekona­
nia. Stąd cwzywisty wn\osek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasadniać wszędzie, 
gdzie nadarzy się sposobność, w 
szkole, tramwaju. pociągu, w ki­
nie lub teatrze, wszędz:ic tam, 
gdzie do uszu naszych d()jdą gło­
sy niezrozumienia, jakieś plotki 
fałszywe i złośliwe. 

• 

Spotkanie z delegatami Australii 
Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiej młodzieży 

l\Ilodzież łódzka żywo interesowała się przebiegiem Festi­
valu i Kongresu w Budapeszcie. W świetlicach. w lokalach 01·­
ganizacyjnych uważnie słuch ano audycji sprawozdawcz~·ch, pil 
nie czytano gazety, .które tlużo miejsca poświęcił;1• uroczysto­
ściom młodzieżoWym w Bud:1 peszcie. - Lecz audycje rarl:o :1 e 
i reportaże, choć obszerne i w;1·rzerpują.ce, t-0 jeszcze nie ws~!'t 
ko - mówili pomiędzy sobą ZMP-owcy, harcerze i 'junacy SP. 
- Trzeba by było również po gadać z naszymi delegatami, oni 
by dopiero mogli . nam wiele ciekawych rreczy naopowiadać. 
żywe słowa - to zupełnie co innego! 

Spełniły się te życzenia mło-
dzieży. Zarząd Łódzki ZMP 

zorganizował · spotkanie młodzie­
ży z delegatami. Wiadomość o ze 
braniu sprawozdawcŻym rozesz~a 
się szybko wśród ZJ\.1P-o•·;ców i 
młodzieży niezorganizowanej. Sab 
Robotniczego Domu Kultury przy 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieście 
wszystkich zebranych. 

Uczestnicy Festivalu, kol. kol. 
Feliksiak i Koperski zajmująco i 
szczegółowo opowiadali o owych 

- Widzieliśmy wasze osiagnię­
cia i sukcesy, po powrocie efo k1·a 
ju opowiemy o nich - mówili za 
morscy delegaci. Gdy powrócimy 
do Australii - opowiemy o tym 
naszej postępowej m'odzież~'. 
wszystkim robotnikom. Wasz ::n­
tuzjnzm twórczy jest dla nas bodź 
cem do jeszrze ener~in;niejsze.i 
walki o pokój, o wolność i o po­
stęp! 

* * 
„ 

Od samego rana w PZPW N:: 1 

Kane Gott 

Nr 26f 

„Rozmawiałam z prawdziwym człowiekiem" 
Kol. Lipińska delegatka na 
m1111111111111111111111111111111111111111•1111111111111111111111111111111111 Kongres 
opowiada o swych wrażeniach z Budapesztu 

Na korytarzu Państwowego T echnicum Włókienniczego gv.·ar i ruch . 
Przęrwa. Uwagę zwraca grupka żywo rozpra,,·iających młodych ro­
botnic i robotników - obecnie słuchaczy Tcchnicum. Okazuje się, 
że to J;ol. Lipińska, delegatka młodzieży łódzkiej na Kongres świa­
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej dzieli się z kolegami 
wrażeniami z pobytu w Buda pe szcfe. 

„Nigdy nie przypuszczałam, że 
spotka mnie taki zaszcżyt - udział 
w Kongresie, na który przyjechało 
640 delegatów z 83 państw. Spotka­
ło mnie nielada wyróżnienie - mó· 
wi. - \V Budapeszcie zetknęłam się 
z czołowymi działaczami organizacji 
młodzie.;;owych, przodownikami pra'!y 
ze Związku Radzieckieg-o, BułJ?arii, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Albanii. Rozmawiałam między in­
nymi z Bohaterem Związku Radziec· 
kiego, l\.Iieresiejewem, którego zna· 
łam z filmu ,,Opowieść o 1>rawdzi· 
wym człowieku". Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso­
wał się życiem robotniczej Łodzi, od· 
budową Warszawy. 

Wiele korzyści przyniosła mi roz­
mowa z włókniarką radziecką, Orło· 
wą. Opowiedziała mi ona wiele o ru· 
chu stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje. Również i ja zapoznałan 
ją z miszymi metodami pracy. 

* '* * 
Po zakończeniu obrad Kongresu 

zwiedzaliśmy Budapeszt. Mnie, jako 
tl~aczkę, interesował przede wszyst­
kim przem:,•sł włókienniczy. Byłam 
więc w największej włókienniczej fa. 

Należy je wówczas zw:i.lczae t 
przekony·wać, tłumaczyć, wyjaś­
niać. Kaidy ZMP-owiec nie tyl­
ko n::i. zebraniach, nie tylko z 
mównicy, ale za.wsze, w codzien 
nym życiu, winien być szermie­
rzem idei, która. przewodzi na­
szej organizacji ł całema obozo­
wi pokoju. 

dniach, spędzonych pr::~z nich w 
Budapeszcie. Mówili o wysta·n~·:>. 
manifestacji na czesc młodzieży 
kolonialnej, o występach zespołów 
artystycznych. 

panowało radosne podniecenie. 
- Kiedy przyjadą? Praca ZMP wzorem dla innych 

bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru­
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
ność, jaką okazywały mi wc:gierskie 
towarzyszki pracy. Opowiedzialam 
młodzieży Ujpesztu o· naszych do­
świadczeniach i osiągnięciach produk 
cyjnych. Nasz język, język robotni­
czy, jest we wszystkich krajach jed­
nakowo bliski. Węgierscy koledzy do­
skonale 11mie zrozumieli, gdy stanę­
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też pc;v. 
ne uleps-zenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie przyjęte przez robotni­
ków i dyrekcję zakładów. 

Kaidy ZMP-owiec •vinlen w 
pełni wawać sobie sprawę z te­
go, że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszyc!1 przemhn spo­
łeczno-gospodarczych, im mniej 
będzie w naszym kraju ANAL­
FABETOW POLITYCZNY~H. 
tym szybciej l lepiej budo>t>ać 
będziemy naszą ludową Ojczyz­
ni:. 
KAŻDY ZMP-owiec AGITA­

TOREM, oto hasło naszej organi 
zacji. 

A. N. 

t~~ 
KllONIKAllfA 

Fabryczne i szkolne zespoły ar­

tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Zespołów Świetlico­
wych, który odbędzie się w dru­
giej połowie października. 

* • * 
Wzywa s: ę wszystk!ch członków 

orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do stawienia się w Zarządzie 
Łódzkim dnia 23 wrześn' a br. o 
godz. 17. 

"" • 
Wszyscy koledzy pragnący slę 

zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszan:e się do Zarządu 

Łódzkiego ZMP - Wydział Oświa 
towy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codziennie. 

Zebrani na ogół słyszeli o tym 
wszystkim i z radia, i z gazet. Stu 
chali jednak sprawozdania z du­
żym zainteresowaniem. 

To były żywe słowa. 

* 
Podczas zebrania przybyli na 

salę zwiedzający obecnie Polskę 
delegaci młodzieży Australii, kole 
dzy Bernard Recl1ter i Kane Gott. 
Długo niemilknącymi oklaskami 

uczestnicy zebrania dalj wyraz 
;>wej szczerej radości i sympatii 
dla kolegów z odległej Australii. 
Goście odnieśli dużo wrażeń z pJ 

Bernard Rechter 

bytu w krajach demoliracji luclo­
wej tak kontrastujących z tym, en 
się dzieje w ich ojczyźnie. O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 

Czy Wasze Kolo tak pracuje? 

Zakupuiemy podręczną 
W §wetlicy fabrycznej odbywa się ze­

branie kola ZMP. Przemawia Stasiek 
Cychner: „Mnie ei{' wydaje, że praca 
szkoleniowa w na5zym Kole dopiero 
wówczas &pełni swe zadanie, gdy W!zys­
cy będ;i czytać i korzystać z biblioteki". 

W odpowiedzi na to odzywa si{' Han 
kt Krzysztofianka: „Przecież nie mamy 
p(~dręcznrj bibliotrki, żeby móc w każ­
dej chwili z niej skorzystać. A przy­
dałaby sit1 taka". 

Wtedy Kazik - przewodnicz!JCY Ko­
ła r.ahiera głos. Mówi o tym, źe kurs, 
referat, czy pogadanka mogą tylko wpro 
'n:dzić w dane zagadnienie, ułatwić je­
go zrozumienie. Ale dla stałego syste­
matycznego rozwijania swego poziomu 
ideologicznego i wyrobienia 1>oli1ycz­
ncgo musimy czytać i to dużo czytać Za­
rząd Głów ny naszej organizacji przy­
chodzi nam w tym względzie z pomocą 
i przystąt>ił do szerokiej akcji zaopa· 
trywanla kół w podręczne biblioteczki. 

„Dlaczego więc dopiero tak późno 
o tym się dowiadujemy" - przerwała 
Hanka - „to niedbalstwo ze strony na 
szego Zarządu Koła". Kazik zarumie­
nil się, po chwili odparł: „Widzicie, ko­
ledzy, to jest mój błąd, którego już 
i1igdy nie popełnię. Po prostu począt­
kowo wydawało mi si~, że to nie jest 
takie ważne. Dzisiaj dopiero zrozumia­
łeru &wóL błąd. Chciałem jeszcze wam 
p(•Wiedzieć o sposobie zakuou bilrlio· 

teki. Wpłacamy w najbliższym Urzę­
dzie Pocztowym na konto Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik", konto PKO 
Nr I-474:> 3.500 zl. Na odwrocie blan­
kietu PKO, gdzie zaznarzone jest „miejs 
ce dla korespondencji„ - trzeba napi­
sać: „Podręczna hiblioteczka koła ro­
botnir.r.ego". Blankiet potwierdza Za­
m1d Fabryczny lub Dzielnicowy. Bi­
Llioteczka składa się z: pięciu działów: 
1) literatura społeczno-polityczna· - znaj 
duje sit1 w nim 27 hiążck, 2) literatura 
poularno-naukowa 04 k5iążek), 3) li­
teratura piękna (9 książek), 4) litera­
tura świerlicowo-arty~lyczna (13 ksią­

żek), 5) Zycior~·sy (·t książki). Tytuły 

po~zcz~gólnych pozycji znajdą koledzy 
w konspekcie · „Biblioteczka podręczna 
koła ZMP". 

Widzicie więc, że biblioteczka jest ta­
nia, a przy tym stosunkowo ohszcrna. 
.,Xo, a jak z pieniędzmi, skąd je zdo­
Lyć na hihlioteczkę ?" - rzucił kto§ 
pytanie. Kazik zaproponował : .,Jrsl nas 
w kole 4 7 i jeżeli każdy da skladkt1 na 
biblioteczkę w wysokości 7:> złotych, to 
uzbieramy sumę, potrzebną na knpno 
biblioteczki. Czy zgadzacie się?". 
\V szyscy, jak jeden mąż, podnieśli rę­

ce w górę na znak zgody. 
Uchwala Koła brzmiała: „Do dnia 

30 września należy zebrać pieniądze na 
hihlioteczkę. Odpowiedzialni za zbiór 
kę i zakup biblioteczki s~ kol. kol. Han 
b Krznztofianka i S!ąsirk Cvrhnl'r Ko. 

----------------------- A jak ich przyjmiemy? 
Wszyscy mówili o tym, że przy. 

jadą goście - przedstawiciele mło 
dzieży z Austral.ii. 

0 b sług a młodzieżowa w sklepach PSS 
Wreszcie goście przybyli. żywo 

interesowali się przebiegiem pro­
dukcji. warunkami higieny i b,1z­
pieczeństwa pracy w zakładzie. 
Gdy goście weszli do fabrycznego 
żłobka i przedszkola, na twarzach 
ich odmalowało się wzruszenie. 

•• ~ 
- To cudne - powtarzał kol. I 

Rechter, przechodząc pomiędzy I 
rzedami białych łóżeczek. U nas 1 
dzieci robotnicze wałęsaj& się po · 
ulicy. Głód, brak mieszkań - of() I 
warunki, w ja.kich dorastaja w 1 
Australii dzieci robotniczl", dzi~ci ,. 
bez dzieciństwa. i młodości. 

* • * 
W obszernym lokalu Rady Za­

kładowej „wełnianej jedynka" 
spotkali się australijscy goście z 
przodovrnikami pracy. Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca. 

Kol. Gott opowiadał o tym. że 
w Australii kobiety za swą pra::ę 
otrzymują 54 procent płacy męż­
czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
ilylcza jest silnie wyzyskiwana. 

- Lecz wierzcie, towarzysze -
powiedział na zakończenie na.sz mi 
ły gość - nasza sytuacja nie jest 
beznadziejna, możemy i będziemr 
walcz~·ć o wolność. Postęp eonu: 
~zerszym kręgiem ogarnia świat! 
To co widziałem u was, doda n::m 
siły do walki, walki o JlOstęp, Jad 
i pokój! 

Zabrzmiała śpiewem 
różnych językach 
pieśń. Pieśń postępu 
„Międzynarodówka''. 

w C:.v6ch 
'ta sama 
pokoju -

bibliotekę 
li! powołuje bibliotekarze w osobie kol. 
Zc•si Zawadzkiej" Uchwala Kole zo~tala 
przyjęta oklaskami. 

Czy w Waszym kole również przyjęto 
podobną uchwałę? Odpiszcie! 

(- ) Czyi:. 

Z inicjatywy kola ZMP przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw_ 

ców, w Lodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe sklepy spółdzielcze z 
obsługą, składającą się z członków 
ZMP. 

„Chcemy - mówi przewodniczą­
cy Koła kol. Górny - aby mło­

dzież ZMP-owska poli:a z<i ł : L r,tar­
szemu społecze11stwu, że umie pra ­
cov. ać wzorowo, z zap:1lt'rn i pc­
śvn~ceniem, żeby w zwartym, jed­
noli1ym ze:o;pole nai~czyła ~ię pra. 
c0wać kolektywni e. ::>o·v;em ty lko 
wtedy można osiągnąć doskonałe 

iczultaty. Bierz 'n•y przykład z 
młoazieży zorganiizowanej w Kom­
somole która. s:i.~li\ buduJe nowe 
rr.ic.sta

1

i samotizlel:ii ~ cbsługuJe li­
r.11:- kolejowe. Jej sukcesy i:;r, br.clź­
c,•m w nasżej pr i :s. Dzi1~ld pom:i­
c:.- ze strony urga:.i;,aCJi partyjnej 
r:cwstaną w a.1] '.)!ih.zym czasi e 
dalsze sklepy m!o:lztc żowe." 

• * * 
Ruchliwe centrum miasta, róg 

Piotrkowskiej i Za:n1, ahofa. 
Estetycznie urządzone wystawy 

sklepu młodzi eżowego pr7.7c1qg;iją 

przechodnia, nic dz iwnego, ze we­
wnątrz pełno kupujących. Porządek 

Wyniki konkursu 
Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi­

ciele Redakcji „Głosu Robotniczego" i Redakcji „Trybuny 

Młodych" przyznał uczestnikom l{onkur~u „Trybuny Mło­

dych" następujące nagrody: 

Nagrodę 1-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj­

ski z PZPB Nr. 9 za pracę na temat 1-szy pt. „Przekracza­
my plany produkcyjne". 

Nagrodę 1-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 

Wesołowski za pracę na temat III-ci pt. „Nasze matki i nasi 

ojcowie nie są za starzy na naukę". 

Nagrodę 11-gą wartości 4,000 zł. otrzymał kol. Hen­

ryk Mąka za pracę na temat 11-gi pt. „Budujemy DÓm Lu­

dowy". 

Nagrodę 111-cią wartości 3.000 zł. otrzymał kol. 
Zdzisław Nowak za pracę na temat 1-szy pt .• ,Tokarze, śłu· 

sarze i ci co montują aparaty projekcyjne". 

Po odbiór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Glosu 

Robotniczego" począwszy od dnia 1 paźd?.:icrnika r.b. 

SAD KONKURSOWY. 

jednak panuje wzorowy. 
Nadzwyczaj szybko i sprawnie 

obsługuje kllentów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
czyk, obie doskonale dają sobie ra­
dę z tłumem kupujących. 

„Ten sam lokal, a tak wszystk'o 
dobrze urządzone", mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku­
pione przed chwilą szprotki. Ten 
porządek i uprzejmość naprawdę 
przyciągają klienta". 

„Dzięki wzorowej współpracy 
całego kolektywu praca idzie nam 
doskonale" - mówi na pożegna. 
nie kol. Urszulak, kierownik skle­
pu. życzymy mu dalszych sukcesów 
w pracy i udajemy się do drugiego 
sklepu młodzieżowego. 

* „ * 
,,25-go lipca odbyło się urocrz;y-

ste otwarcie sklepu młodzieżowe· 
go w robotniczym osiedlu na Sto­
kach", - informuje nas kol. Sko­
nieczny kierownik sklepu. Przed­
stawi ciel władz PSS, przecinając 
wstęgę powiedział: 

.,Wienz:ymy, że nasza młodzież 
stanie Się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek p 0 ZMP-owsku. 

I istotnie ZMP-owcy dokładają 
wszelkich starali, aby sklep ich na­
prawdę :zasługiwał na mian0 wzo­
rowego. Początkowo część miejsca 
wych gospodyń, nie darzy!a sklepu 
zbytnim zaufaniem. Niektóre z 
nich nawet gło§no wyrażały swe 
niezadowolenie, mówiąc: „Nasłali 
nam tych smarkaczy, nie dadzą 

sobie rady". ~Ainęł0 jednak trochę 
czasu, ZMP-owcy postawą swoją 

i pracą przezwyciężyli te uprzedze­
rna. Terarz spotykają się oni z ogól 
nym zrozumieniem i życzliwością. 

Stwierdzamy to sami w rozmo­
wie z ob. Korzeniowską, mieszkan­
ką osieala, która nam powiedziała: 
„Praca tej młodzieży p owinna być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są l.MP-owcami i dlatego 
organi2acji, która tę młodzież wy· 
chowała, należy się najwyż::iz;e uz­
nanie". 

Tego rodzaju opmJi można w 
osiedlu usł.vszpć znacznie więcej. 

J. Leb. 

Kongres był wspaniałą manifesta• 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz· 
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
przeżyłam i co ujrzałam w Buda· 
peszcie. Szczególnie utkwiJa mi w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega. 
cja młodzieży Chin Ludowych wrę­
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, wy· 
konanych z amerykańskich łusek ka· 
rabinowych, używanych przez woj. 
ska Kuomintangu przeciwko walczą· 
cym Chinom Ludowym. Te łuski, 
przerobione na wazony, to był sym. 
boi pokoju. 

* • 
Dzwonek, wzywający na lekcję, 

przerywa opowieść kol. Lipińskiej. 
Trzeba wracać do nauki. Nie można 
trncić ani chwili cennego wykładu. 
Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń­
ska rozumie, że jej nauka w Techni­
cum, a. po tym praca w fabryce jest 
jedną z cegiełek umacniających gmach 
pokoju, tego samego pokoju, o któ­
ry walczy z bronią w ręku młodzież 
państw kapitalistycznych i koloniał· 
nych. N-ski. 
.•.•.••••...•..••..••.•..•..••••......••.• „ •.. J 

ZMP-owcy z „Królestwa szkłJ" 
Huta szkła ,,Uortemja" Io nn.iwirk~iy 

zakła<l pracy w Piotrkowie. Po proHu 
któlcstwo szkła. PowHają tu bowiem 
wszelkie wyroby szklane od szyb okien­
nych począwszy, a koiicząc na delikat­
nych kieliszkurh 1 szklankach. 

Z!llP-owska organizacja w „Horten­
sji" liczy 229 członków, zrzeszonycl1 w 
5 kołar11 zmianowych. Hasłem wszyst­
kich ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy. W chwili obecnej 160 członków or­
ganizacji uczcsb1iczy w ogólno-zakłado­
wym współzawodnictwie. Ęrzekraczają 
oni normy produkcyjne w granicach od 
112 do 160 procent. Dobrze pracują 
np. koledzy Czesław Opas i Stefan Ja· 
błoń,ki, zatrudnieni bezpośrednio przy 
produkcji, jako pomocnicy hutnika. Wy 
niki ich pracy dają si{' wyrazić niepo· 
śłrclni11 . cyfrą 120 procent normy, Nie 
gorzej spisują ei{' również banknrze, ko-
1 edzy Czekalski (118 procent normy), 
Kapuściński (115 procent) oraz podawacz 
kol. Marian Wnuk (123 procent normy). 

Niedawno, dla uczczenia I Rocznicy 
iHnienia Z:\IP powstało w ,,Hortemji" 
5 młodzi..Zowych brygad ..!'rodukcyjnych. 

Dr.iś hrygady te mogą poszczycić &ię 
już poważnymi osiągni~ciemi w dziedzi 
nic zwięk~zania ilości produkcji i pod­
no~zenia jej jakości. 

ZMP-owc'y „Hortensji" swą codzlcn­
n~ pracą realizują na terenie fabryki 
system „O". Starają sil' zmniejszyć ilość 
braków i stłuczek, oszczędzają surowce 
Jlrzez dal~ użycie do produkcji wszel­
kiego rorlzaju odpadków. Dzięki tros­
kliwej fiielęgnacji i komem·acji utrzy­
mują w należytym stanie maszyny i na­
rzedzia. 

Z:\tP-owcy z „Ilortemji" rozwijają 
prócz lego ożywioną działalność w pra­
cnd1 orgm1izacji miej>.kicj Z~1P. 

Duże osiągnięcia maj11 młodu hutni­
cy Piotrkowa. Ich ambicje są jednak 
jeszcze większe. Maję wiele planów i 
zamicrzei1. I ch zapal pozwala przypuS7!• 
czać, że je wykonaj~. 

Henryk lłfqha 
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22 września -ZdroWie ludzi pracy .•. ~ · ~-~~i\.~,~ 
na pierwszym miejsc-q! ~ł li.GO eo1ą~lllł~ 

-i1fj72Jf ~ i„~~~ i~~~~~' :b~~~~Z:t~i~!!*~ 
· zmienić styl pracy 

ogranicza wielkie 
WJ7siłki Państwa 

ne, chodzi bowiem o odseparowa­
nie ludzi chorych -0d zdrowych. 
Znamy jednak wypadki, że leka­
rze rejonowi ~ydają tego rodzaju 
zaświadczenia „na piękne oczy", 
zupełnie nie badając pacjenta (list 
naszej czytelniczki z dnia 15 wrze 
śnia br. - który również pozostał 
dotychczas bez odpowiedzi ze stro 
ny Ubezpieczalni). 

Czytelnicy nasi zwra~ają uwagę 
Zbyt droga woda na Stokach 

Komitet 'Do.mowy nfoków Pocztowych na Stokach, w 
nadeolanym nam lifoie zadaje 2 następujące pytania: 
„Dlaczego za metr l'ześcicnny worly na Stokacl1 płari 
~ir 3·1 zł, podczas gdy w śródmif~cin ko~ztuje ona 12 zł? 
Dluczl'g() w całJm mieście p()hicra ~ię za czy!'-zczenie 
kanałów od l·aźdego metra sze;ć. 6 zł? Cieszyłoby 11as 
to bardzo, że w tym prz},1ajmniej "ypadku jeHeśmy 
zrównani z wszystkimi mieszkaiknmi Lodzi, alP, nie5tc­
ty, musimy sh1:icrdzić, że naw~t ,pies z kulawą nog:'J,'1 

na ul. SkalnPj na Stokach kanałów nie cz'y~t"i. W okrc­

trwa.ga. członkowle Podst. Tert>n. 
, Organ. PartyJnej, Dzielnka-Sród· 
; mieście? 

' Dnia 23. 9. 49 r. o godz. 18 w loka­
lu Dzielnicy, Piotrkowska 53 - od­
będzie się zebranie partyjne. 

·stawienn:ctwo wszystkich - obo-
l\'>iązkowe.. 

tJ'waga! Dzielnica Góma-Pr11wa. 
Dn. 23. 9. - o godz. 17 w lokalu 

Ozie-lnicy odbędzie s:ę odi)Nwa se" 
kretarzy i skarbników organiz.1cji 
podstawowych oraz. sekretarzy org. 
oddziałowych. 

Od chwili wznowienia po wyzwoleniu działalności Ubez• 
pieczalni Społecznej - to znaczy od lat 5-ciu w całym kra· 
ju czynne są sanatC1ria dla foczenia specjalistycznego - dla 
leczenia gruźlicy, schorzeń nerek, serca, reumatyzmu itp. 
Obok tego· po raz pierwszy w tym roku 2'organiz<>wano woza 
sy lecznicze - trzytygodniowe pobyty dla lżej chcll'ych. Za" 
równo leczenie sanato.ryjne, na które clmry otrzymuje spe­
cjalny urlop zclrnwotny, jak i wczasy lecznicze odb~rwane w 
ramach urlopów wypoczyn kcwych - są wyrazem czujnej i Wymogi życia · 
serdecznej troski naszego Państwa o zdrowie obywatela. - a biurokracja 

Z e zwięzłych sprawozdań ko- kazało się, że w sanatBrium ZUS Nie możemy zaprzeczyć, że dzie 
misji, kierującej na wczasy jest 200 niewykoo:zystanych siątki tych spraw załatwianych 

eie dt'~zczów· ul. Skalna zamienia się w malownicze jc1.iorko z l1raku odpływu 
"'."' 1le:;,zczowych. ' 

W'rn::: z mies=kwicnmi 111. Skal11f'j oczPkujemy odp.011.:ied;i od u-ydzialu k11· 
nali:ncji i tcodociągów Zar=qdu Miejskiego. · 

Czas bezpowrotnie stracony 
Ob. 1\1. K. (na:misko i adres znane Redakcji) pisze: „W okresie trwającycli lecznicze wynika, że wc ąż jeszcze miejsc". 200 miejsc - zostało jest sumiennie i sprawiedliwie, 

nie wszystkie miejsca są wykorzy zmarl'l.owanych, nie wiadomo, i;:z:y ale opisane przez nas fakty świad 
stywane. W ten sposób świat pra wskutek niedbalstwa Ubezpieczal czą 0 tym, że bądż co bądź 

Ml d 
cy nie korzysta \\•pełni z przysłu- ni, czy też wskutek wadliwego roz nie wszystko jest w porządku. Są o zież szkolna SP gujących mu możliwoścl leczenia. dzielnika, sporządzonego w Cen- one dowodem tego, że niestety-
Ze sprawozdań zaś, dotyczących trali ZUS w Warszawie. w wielu wypadkach - wysiłki 
skierowań do sanatoriów ZUS o- A oto - drugi „kwlatek" z tej. naszego Państwa w celu ochrony 
kazuje się, że miejsc jest tam samej ,.łączki", nieco innego ro- zdrowia człowieka pracy - na­
zbyt mało w stosunku do ilości dzaju: Ob. Władysła\v Koper, kil trafiają w praktyce na biurokra­
zapotrzebowań na nie. kr.krotnie odznaczony za wydajną tyczną, często nieuczciwą i szko­

C;!Zarn.inów n:i wyż.ze uczelnie przybyło do Lodzi kilka tr>ięcy mlorlziciy z ca­
łrgo województwa. W dnfocl1 12, 13, 14 i 15-go hm. odbywały się egzaminy 
clla kandrclatów na WSGW. Egzaminy wyznaczono clln w~zystkich na godzinę 
9-tq - 9 • .JO rano i punHtualnie o lej porze każdego dnia z;.;łasz!lło się 170 
km•dr1la1ów. Tymrzaocm trzeba było czekać na egzamin aż do god:iny 19-cj. 

]],. więc crnm zmnrnowano? 170 ooób, wyczekujących w ciągu 5 godzin sim• 
ci~c razf"tn 850 godzin. \\if"l,u kandydatów musiało Irgo tlnia opu>rić pracę, ahy 

nurlzif 'ir pT7rd rlrzwiami !'llli egzaminacyjnej. A przrcid można było e!;(za· 
rn;n) tak zorgani1.0w~r, jak na i1111Jdi wyższych 11czcl11iad1, gdzie kaidy kan· 

d)dnt miał "yznaczoną godzinę i nic musiał tyle cza~n trarić". 

przy pracy 
Wczoraj w godzinach rannych 

izebrali si«; ,junaQY SP Paflstwo­
weJ Szkoły Techniczno-Przemy· 
słowej, aby wymaszerować da 8 
punktów pracy - w ramach mło 
d7Jeżowych .. Trzydniów~k". Do 

' zebranych przemówił dyr. Szko­
ły tow. Jarzębiński. 

Odczyt o lotnictwie 
t Liga Lotnicza 1 Aeroklub Łóu7ki 
ttrządza w dniu 24 v.Tześnia br. o 
god-.:. 16.3'1 w sali „Czytelni!rn" p:·;;y 
uL p;otrkowskiej 96 - Odczyt o lot 
nictwie-. który wygłos: kp.t. Janu:>z 
~is:mer. Wejście zł 100. 

prnc•~ jest chory na reumatyzm. dliwą interpretację. 
Opinia publiczna ma ~los Komisja lekarska w Lodzi zała- Z tym stanem rzeczy należy jak 

Jak sprawa ta wygląda w świe twiła wszystkie niezbędne formal najszybciej skończyć. Ubezp·e- /\'as: cz)"tt>inil.- mn slu~zność: 11iewqtpli1!'ie WSGIP 1qciqgnie odpou:iecl11ie 

tle opinii publicznej, w świetle li- ności i w kwietniu br. wysłała do czalnia Społeczna w Łodzi i ZUS tmio•hi z jPgo wrng. 
stów i obserwacji naszych czytel- Centrali ZUS w Warszawie wszel- muszą zmienić styl pr;lcy, muszą . 

k . -.l • dk t dt d' b . · hd' et OOOOCO• nikóvv, którzy bezpośrednio ze:,.0 1e~o r„nzaJu c umen y, o y- z ac so 1e sprawę. ze c o z1 o z o 
knęli się z komisjami !:!karskimi? czące chc-roby ob. Kopera. W wieka, a n'e o ,.urzędowe papier- T N 

Kilka dni temu zamieściliśmy tych dniaeh zami!1st sp.odziewanej ki". że roboty nie można „odwa- eatr. QW y ' 
pismo naszego czytelnika ob. K., pozytywn'!j odpowiedzi w tej spra lać", lecz załatwi~ć sprawę każ-
klóry przedstawił sprawę skiero- wie (po 5-ciu miesiącach) wsz:vst- dego ubezpieczonego sumiennie i otwiera sezon w październi!~u 
wań do sanatpriów. Li:;t ten po- kie dokmnentv i historia chMoh.v rzeczowo. , 
został bez odpowiedzi ze strony ob Kopera ".;óciły do Ładzi, 'VrÓ Sezon wcza1;ó-\v 1<'czniczych i ur B11dync-]{ Domu żołni,erza przy u1. atrach łódzkich. a częściowo z ałi-

·1 ~ · · ł "ł l - t · h t Da~zyt'1cJdcgo w ~pu;ciżn!c po te-· sol•.ventów Wyż ·zei· Szkbly Te'ltral-
Ubezpieczalni - dlate~o pozwoli- c1 ~· - z a~1noi1ac3ą: „me w~·pe m opow sana oryjnyc rwa przez . 

„ 1 1 1. atrzc Kameralnym zajął Tcltr Xo- nej. Dyrektorem Teatru Nswcg.) .'f':it 
m.v sob:e powtórz••ć .<1,.,o raz J'esz- aryngc og i dent;-.·sta" T;vmcza- cały rok - .mi tonowe ~urny po- J 

Of• .J • wy. erzy M~runow:cz reżyser te'łtr•t ka 
lary cze. tym razem z odpow:ednim S<"m foryngolog i J.łent;o.'lrta wy~eł- chłania utrzymanie aparatu uru .Tuż 06 1 września odb~·wają s;ę tu towickiego, a współpracują z ni:n 

· komentarzem. ,,Pr·zcszedłem prznz nili odpowiednie rttbQ·ki, ale nie chomionego dla. załat"·':rnia skie- p::iJb.v do premiery, w_vzpaczor.ej na dwaJ· popularni i znani w f,r,dzi ar-
»...._ 'W PZPW Nr 36 przeprowadzono ' - · · ' 
~ednorazową zbiórkę na odbudowę wsz;vstkie komisje lekarskie -·pi- na o~Ón;\'m arlm,..zu, t;vlko na od- rowań, utrzyman:e ~anatoriow i k •.1 tc-c pa;~dz'.~rn:ka lub najdnlcJ na tyści, K. Dejmek i J. Warm::i:;Jd. 
v;ar.szawy. która przyniosła ogó1f'm sze ob. K. Uznrui<>. że poviinie- dzielnych formularzach. Ktoś w domów wypoczynkowych. Nie poc7.ątek fatopada. Na pienv.<ty o- Jak zapewnia nas dyrekcja, Teatr 

ł 5 863 K t ł d neln b~·c· ski'crń•van•.'' ,1~ sanat-0- centra.li ZUS nie pofa-t•.•go,vał s1'ę, można marnow. ać t,·ch si1m, .a gień pójdzie w.spólczesna sztuka Nowy uczvn; wszvstko, aby 1·e!!o wi-
~ l. · wo G tę wp acon') '1a o - .,., .• '""' ·' k " ln .,Brygada szlifierza Karhana", któ- " J -

powie<ln\e konto SFOS. rium w hvoniczu, ale ponieważ by przynajmniej przejrzeć uważ- I przede wszyst l'll nie wo o zme rej autorem jest robotnik czesz.i. downlę zapełniali ludzie p:acy, a 
PZPB Nr 4 oddział WykoflC'La'nia miejsc w Iwoniczu brak, pozosta- nie wszystkie załączniki do pc;ida- . kształcać wspanialej idei troski o zespól Teatru Nowego ~k!Jda !!ę przede wszystkim robotnicy, dla któ 

't\..,...lacił sum<> zł 20.000 na odbudow" ł · _,_. · d • d ~ · -ł w1· k ' · -· „ " " cm bez skiermwania. zmobiliz.o- n1a o .~1erowan1e o sanatonum. z 1..,w1e ""' o e -a pracy. czę~ctowo z artysto\\', \\'y~tępu.ią- , rych wprowadzone b1:dą znaczne 

W~~~~w;ir 4 oddz:a? Pakarni wpł:l- wnwszy · wszystkie dostępne mi Tyle' o sanatoryjnych bolącz- Jl 1\1. Zal. cych w ub:egtym sezonie w te- zniżk:. 
cił sumę zł 9.811 na sieroty po pole- środki, wyjechałem na własny kach · Ter.? z - sprawa skierowań · ' 

glych partyzantach. kaszt i na miejscu w Iwcniczu o- na ~·~asy Ie.cznicze .. Żeby .otr7:y- 1&.Talez• y ukon"· czyc" ~air na•~z'7bc· 1•e; 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

11••••11•••••••••••••••••••••••••••• mac tak e skierowanie nalezy ro·w 1„ 3 .„ lJ ~ ,fJ 3 
Odpow - da , - t nież zgłosić się na komisję lekar t d , . b I . h I 

•a fm.Y~.·1.Jn IS 9 ~to~:wc~t·Fnr'enni·:sdzjp.p-wo·s1ógł'~:cżke-tru~~a-~Vjr/e;d.yn~alb~e~za-_ rre·m o.n y o mu···· ·.· .ro o n I cz yc • ' Ob. To~m:ak Stanisław" i; .z.'"M. tm.ft'tif;~tt~ć\~ci~'się, c~y ·m~że byĆ mowa - ł li: 
·'J. Strzelczyka. Dziękujemy za \~ asz o ,.morulr.ym zdeptaniu', jeśli jedno 
list z wczni:ów. Ze względu na wyrącz z Waszych mieszkań zajęła rodzina dzinę. wzywa. ~ię wszystkich, .któ- Robotnic" ochotniczo. śpieszą z pomocą 
!'Je .osobiste przeżycia.', o. któ'.ych pi- rnbotnicza, mieszkająca do tej pory rzy się zgłosili. - Na godz. 15-tą .r , 
51ec1e na1!1 w swym l!scie, me nada- w warunkach co najmniej złych? zjawia się więc przeciętnie ok. Nieudolność Centrali Handlowej Przem. Mineralnego hamuje pracę 
j~ się on d~ ~r~~u. Prosim)ł 0 pod!~ Uc~nlowie szk~ły. podstawowej - 100 osób, które mają być zbada- . . . . · 
me .. n~m, '~ Jakich ':"~r~nk~ch sp„ Jpizy Salepa, Kozmian Ryszard i Szy ne w ciagu 4-ch -godzi . k Mamy je~zcze o?ecme w L0~lz1 ok.. wej. Drugim jednak zaga:inieniem Materiały te przychodzą do nasze" 
dnh.scie .wczasy, P?dzie1~1e. się z czy- maiiski Janusz. Wysuwacie życzenie . . . · n. PI. acy 0- 3 tys. domow, ktore wymagają lta- - n:cmniej ważnym. które ci<1gle go miasta ·za 11ośrednictwe:n Centra 
tt:'ln1kam1 Waszymi wrazemami z po- r·od adresem „Głosu Robotniczego", n;isJI. Zn~my wypadki, ze obyło pitalnego remontu. Czas nagli - zbH jeszcze napotyka na trudności li Handlowej -Mater:ałów Węglo~ 
bytu nad Ill:orzem. <'by •przedrukowywał on wszystkie się zupełme bez badania pacjen-1 żająsięsł()t:v jesienne. ZagadPien•em jest sprnwa szybkich clostaw mate- wych, oraz Centrali Handlowej Prze 
, Tow. Ja~ma To~1aszuk z PZPW 37. dzieła klnsyków literatury polskiej, ta i .mimo to otrzymał on skiero- remontów kapitalnych Ż)'..ią n:e tyl• rialów budowlanych, przede wszyst- mysłu Mineralnego w Kat•)wicach. 
A1tykuł V\ asz me doty~·~Y tema~u a przecie wszystkim _ Mickiewicza :vame. Znamy również wypadki, ko instyt~1c.:e, za~mujące s:ę re_i:1 on• kim smoły i pa11y. Na rok biezący Z faktów opisanych powyżej mo;ma 
e..ktualneg.o. Na pr~y~zlosc ~tara1~1e. i Słowackiego. Zadanie to nie leży ze szczegółowo b~dano i oclrzuoo. tam! 1;a?:t;łny~1 - Za!"'lącl. Ni~nt1 prz;ydziełono nanem11 m:astu 4:20 ten więc wysnuć tylko jeden wniosek: 

· filę .na<s ir.formowac Jak na1szY:bcieJ ani w sferze m.pżliwości, ani w ra- no podanie Jak wi t chomosc1, hom1tet FunduS?l,1 G0,po- ~moły, 23.360 rolek papy i 90 ton le- formalistyczna biurokracja łyl.'11 C"n· 
o ciekawych wydarzeniach. ktorych rr'o("h zadmi stojacych przed prasą tł , . k . ęc eraz W'.(- darki Mieszkaniowej ~ l\1PR, ale i piku. Iło~ć tych matcriał6w pow:n- trał opóżnia tempo robót w Łorlzl. 
widownią jest Wasz zakład pracy. codzienną. ' · ~n;iaczyc fa t niewykorzystania robotn:cy z po~zczegÓlnych za'dadów 1 na być w~·starczająca na knpit:i.lne Materiały bow:em zoi;taly przydzie-
• Tow. 1cller Anna w Łodzi. z po- Uk ł . . . .miejsc na wczasach leczniczych? prac\'. którzy, i:ami zglasz::i;ą s yl)j remonty i jest dowodem tego. ze M:- !one i „utknęły" prawdopod~bnlP. w 
d;mego przez Was życiorysu Chopina . aza .Y się w drnk~- niedrogie 'YY Jak odpowiedzieć na pytanie, czy współudział w akcji remónto;\·~j .. Na I ni~terstwo Adminis~racj; Pu?Iicż11ej. papierkach na biurkach uw;dn;ków 
itie skor1vslamy. da;u:. hh<;ny;h ut':"'?10>~ klasykow właściwi ludzie z tych wczasów apel Straży Pożarnej, która i;arr.a kto~e te~ przydział za~w1".!r~?.1lo, Central, co hamuje tok prac rewon-

Tow. Kubiak Ryszard, zam. ul. Wił P~ 5 ·ie ". nmiormnicie 51~ w teJ spra korzystają i czy istotnie n· 1 tó- zobowiązała się w~·remonti)wać 10 1 zda.ie sobte sprawę z wagi akcJ: re- towych. 
c1a 1. J~k można wywnioskować· z '''.'e „"' Jednym ze sklepow „Czytel- rvm cho · · d · . · · ~e \: domów na terenie Łodzi {o czvm iuż. montowej w na3zym m:eście l ota- Obydwie Centrale Handlo:lJe. któ-
\Vaszego li!<ltt, zaimowaliście wraz z mka • cl.a? rym me 

1 
zreJe się rzyw pisaliśmy) zgłosili się kol"iMze, któ-

1
1 cza je troską. . . t k · d 

żoną i te{:ciową trzy pokoje, każde Ob. Jewy Żabiński z Filmu Pol- · rzy zabt>zp:eczą dachy w 2D Jomach Tymczasem Jednak do r:h IV':li o- re w a nie bały sposób, p.)trakto-
z osobnvm wejściem, a więc wlaści· skiego. I'rnsimy o udzielenie nam Na marginesie warto jeszcze na Bałutach. becnej m:asto nasze otrzymało z wały sprawę dostarczenia prLydzielo 
wie - trzy mieszkania. hhższych wyja~niet't ustnie w Dziale wspomnieć 0 innej, związanej jed W tych dniach powołane lOs+,iną przydzielonych m3teriałów >:aled:vir: I nych Łodzi materiałów, pow.nny 

W obecnej - przejściowo trudnej korespondentów Fahrycznyrh i Inter nak z poruszonym prze-z nas za- przy w~zystkich Dzielnicow~'Ch :la- 120 ton. smoły, 5 tys. rol papy 1 16 czymprędzcj bląd swój naprawi!>. 
- sytuacji inieso:kaniowej w naszym 11.e.lacii -- „Głos R.obol.niczy", ul. dach Narodowych SpC'c.iahe Kr.·m:- ton lepiku. . M, 

F ,_ 86 III gadnienicm sprawie. Na wczasy , 1 mieikie T7eczą niesłuszną, wręcz a- J:otr.:owska , -cie piętro. normalne _ w.•·poczynkowe po- sje Remonto\\'e. ktore będą c.:•rva Y ~~000000000000000 
i;poleczną - było zajęcie przez jed- Ob. ob. I. P., R. K., L. s. - Słusz- ·' nad całokształtem akcji remo,1to-
r,ą ,rodzinę, aż trzech mieszkai'l. Pisze- nych listów \\'aszych, protC'stuJących trzebne jest zaświadczenie leka- we.i. l'aństwowe Zjednoczone Zakłady· Przemysłu Pasmanteryjnt>go 

Ł.ódź-Północ, ul. Srebrzyńska 42 cie rozgotyczenl - „Jal:o C7lowiek 11 powodu ostntnich W) powiedz! Piu- rza, że urlopowic.z nie jest chory Tak "'rięc dzieki wydatnej pomocy 
p1acy, zawiązuiąc własne ognisko ro sa XH, z powodu braku miejsca nie na żadną zaraźliwą chorobę. Za- całego społeczeóstwa łódzki~<:o częś-
dzinne, zo~tałem 1dcptąny morn lnic"'. rnożcm y zamieścić. rządzenie to jest celowe i słusz- ciowo ro-związane zostało zagad'1:e- zatrudnią natychmiast: 

z·1p···:··oWCj"""IJ0'01ii3j:f "''"'';;;;"'"b~d·;;;;„·~;·k;t;"·;~·„·K~;;·1·;;;;· "'· ~~;::,:::;~·, ;::~::"'.' :; f.~T::~·,;,:~:::.::~:::~~f :~:· ,,„„„„ •. 
Otwarcl·e szkoły naEtąp1· • d . I ZGI BIONO 2 legit. tramwajowe i z ł . . . w d. ł p 1 "' 

r Od trzech dn! 87 dziewcz;it ; ch>cop 
ców ze Związku Mlodz:cży Pols:;:;ej 
województwa łódzkiego, 0raz 
ZMProwców z woj. krakowski~go. 
rzesz.o"·skiego ' katowickiego zatrud 
nionych je~t pomocniczo przy wy­
ka11czaniu budo'''Y 11-letniej szkoły 
TPD. 

Widz:my nowoczesną fasadę gma­
chu w kształcie podkowy całkowici<'? 
już wykoóczoną. W niedziel?, odbę­
dzie się uroczyste otwarcie szirnły 

Godnym podkreślenia jest fakt, :ż 
młodzież Zl\fl>-owska przyjechała do 
Łodz: na 5-miesic;czny kurs instruk­
torski, mający na celu wys?.kol~nie 
aktywistów ZMP i SP i, że :>icnv­
szym jej Cl~'nem było dobrowolne 
zgłnszenie się_ do prac pomocniczych 
przy budowie szkoły. 

Na placu przeds:>:kolnym wre go­
rączkowa praca. Humory dop1$11Ją 
- dziewczęta śp:ewają ·y rytm ude­
rzenia sz,padlem przy plan~owah:u 
ziemi. 

- Splantowaliśmy dotychczas zie 
rnl około 270 m sześc„ z odl-::glo.;ci 
30 m'i?trów przerzuc!liśmy CCJleł o!rn 
ło 17.000 sztuk, desek zaś 20 .11 .:ze§c 
i to wszystko osiągnęliślny w nie,•;iłe 
trzy dni - mówi z zapałem iris!ruk­
tor ZMP - tow. Zygmunt Berek. 
Młoda. 19-letnia kol. Zofia Kano­

lti;łk.. cór.kil. robotnika z Wiehin:a iest 

~ w nie Zie ę Zw. Zaw. Dolniak Tadeusz. 13610-G· g osze!lla prZYJlnUJe y z1a ersona ny.- 1159 

~.:CunfuNo-: odcinek ·wymeido\vani:\ • 
na naz"isko Hacela Leon. 18()18-G (~?C:~~~~~?Olcc?:>eO::>elOCXlOCXICX)OCXX)OC:)!)OC::O:X:~:X:!OIXllCI I. . . •' 

.. -

bardzo zadowolona z pracy l opo­
wiada nam •Z uśmiechem: 

- Dziewczęta. a jest nas 15, dziel­
nie dotrzymują kroku eh l•rn.;1)m. a 
cw5ami nawet przewyższają ich w 
wynikach. 

- Jesteśmy w tej ch·w:J: zajęci wy 
kładami i zajęciami p.rak!y1;zn . .rmi 
na kur'<ic. a~e dla pomocy pn;y bu­
dowie szkoły jesteśmy gofo,vi ka7.­
da wolnd chwila ;ooświecić. FoU:e· 

waż praca nasza ma charakter ze­
społowy jest w:ęc zracjonali<:'.>wana 
i daje rzeczywiście dobre wyniki. -
W okresie trwania kursu. to jest w 
c;ągu 5 najbli7.szych miesię~y bę­
dziemy s;ę interesowali szk iła TPD 
i .iei-eli będz;emy mo'.(li s:ę pn .. ~ dać 
na odcinku nrac.v oświafo"."{l-3po­
łccznej, chc:tnie po<lcjm:emy ~ię Irgo 
zadania ....: koć.czy nais.z l·ozmówca. 

Jl, M. 

ZGUJlIONO dokument kupna moto: P A*STiYOWE ZAI\ł,ADY PRZE'.\P{SLU WELNIA::\EGO Nr 36 
cyklu NSU. ·r podwozia 1.0008:33, w Łodzi, ul. Dra Kopcińskiego 31d 
:\Tr silnika 207491. Z OUL na na:r.wi­
sko Piechur Aleksy. 13038-G 
ZGUBJOXO. w1<1adkę PZPR.· Gro­
chowski Jerzy, Grabskiego 51. 

13G31-G 
Wf,!-, ~Cl('lEL roweru zgl;;'si się po 
odbiór. Szkolna 5. Kostrzewa. 18()36 
ZGUBIONO leg-itymację PPR. WesO: 
!owski Jerzy, Stryków, Sienkiewicza 
5. 13634-G 
('E_ rTRALA Hanrllo''"a Przemvsłu 
Elektroiechnic71nego, Łódź, Pioti:kow 
ska 105, zatrudni natychmiast snrze­
clawcę skl~ru detalicznc~o i rcfl.eren­
ta planowania. Zgłoszenia osobiste 
w Oddziale Personalnym 8-II. 1763 
ZGUBI0!\'0-lc;!itymację-PZPR- Kr 
532573, legitymację służbową PZPB 
5. Rubach Teodozja, ::ihlio11(}\rn 187b. 

zatrudni~ nat~0chmiast: 

l) technika-mechanika · na stimowisko Kierownika Ruchu 
• 2) technika-mechanika na ~tanowisko Kierownika \Yarsztatów 

l\Iechanicznnh 
3) bięgowego na stanowisko Kierownika Księgowości 

Materia l()wej 
4) maszynistkę rutynowaną 
5) majstra tkackie:ro na tkalnię 
6) tkaczy kortowych 

kortową 

Zgłoszenia przyjmuje w godzinach biurowych 
n:v. 

o 
CENTRAlA TEKSTYLNA 
Il!URO EKSPORTOWE CETEBE w Łodzi 

zatrudni natychmiast: 

SZErA DZIALU E!WNOMICZNEGO 
z wyższym wyksztalceniem i zn.1jomością Języka anglclsklego 

ldLKULATORA 

136'.37-G I 
PR-i'tBł,ĄKAf, się pies wilk:- Ocle­
b1·ać zwrot ko~ztów. Bobowa 10, \\".J. ' 
sifo<ld. J:JG:~5 -G le znajomością kalkulacji w dziedzil:ie włókh.-nnlctwa . I 

Nauka i wycbowani-e \\tu1unki do omówienia. 

\';----(' IEL"„- r - - 1·1 .. - f-.--1 .. - 1- . Ofr:ty wiaz . z ż.yciorysc~ n11h;y ~kladeć w Dlialc Pu1HJ11tll11ym 
, "' • „ "" , po s ,1, 1 anuriht, ac1- ·Er r:. . 
na, niC'miecki, rosyjski; Sanocka 31• · ·BE w Lodzi, ul. Moniuszki :i. 1 

• 1729-k 

m. 87. . , 3 
1630..G ~~ ... ~rr...rr-... ~~~ 
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Sir Staff ord Cripps, który =a mish·ę 
i:' 1oc:cu:icy sprz•dal Trumanoffi migiel­

s!·iego beniami11 h·a narodowego - /wi­
ta s:::te1'1i11ga - i htóry 11a trnszyngtorł-
11.iej lwnferencji dolarmrej oh·azał tu· 
hą rmifoność trohrc amer) hmi~hirh i.11-
dmi - śpieu:al 11a poi.egna11ie : wykrdnt 
nr1 galrmterią su1rą pio.~e11kę ,:Całuję 
ttrnją dło1i... u· u j Sam ... ". 

* * :;.. 
Jr hrajac11 objrtych plrmem Marsc:hal­

fa brrrdzo pop11lrm1y jest stary polsl.i 
/ohtrot. 

l'onieicaź cala t.:w. „pomoc" amery-
1wńsh·a olrn::ala się pomocą„. na va­
pierze - i w f.-011sektt"c11cji nic hon-

PA:·STWOVfY TEATR 
IM. STEFA~A JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 2i 
Dziś o godz. 19.15 dramat .Jullu­

sza Słowackiego p. t . „Maria Stuart" 
w nowej inscen'.zacji Iwo Galla. z 
jlustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przeclstawic­
n ia. nikt na salę wpuszczony nie bę­
dzie. 

TEATR LALEK „PI~OKIO" TPD 
Nawrot 2i, tel. 135-7-i 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.SO, w 11iedziele i świ~ta go-. 
dzina 12.ta „Wilk, koza i koźl~ta". 

TEATR LALEK „ ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

' 19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
,,Kolorowe piosenki". . 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni bedzie nieczynny ze względu 
na prz;rgotowania do pTcmicry 
„Wesołej Maskarady". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

„1(11111-
ADRIA - „świat się śmieje" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
goaz. 18, 20 
film dozwolony· dla młodz. od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowycq i Zagranicznych Nr 41" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 1:1, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Klatka Sło­
wicza" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkry\va 
Amerykę" w pol11kiej wersj~ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla ;młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An­
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat H 

ROBOTNIK - „Cyrk" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat !ł 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór­

ka" - godz. 18, 20 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" 
dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As v;ywiadu'' 

dla miodzieży godz. 16 
„Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

SWIT - „My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dia młodz. od lat 14 

TĘ:CZA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 . 
film dozwol. dla mlodz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od 1-t U 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1 

ZACHI:;TA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
remontu. · 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne - Plac' Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sztuki - ,Wiąckowskiego 36 

(tel. 182-731 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewiczo (tel. 262-62) 
9środek Propagandy Sztuki "!" ~rk 
~kiewicz_ct 1tel. J.IQ-.S9l ..,._ - . 

l:rNnPgo poz" pus=l:arni od 1.-oriresw nie 
clriln, n o.</11tnio i obiP.canycli p11.,:1?h 
uic rlajc - co n11jpr:;ed11il'jsi za1nle1i­
C)" marslir1lfm„sc,· stoją tera:: : 1t·)·ciq­
flllit;lymi w1 :acl16il dłońmi i śpierl'ajq: 

„Jlarslialle~-. j e s :z: c : c h a w a l c h, 
ja prM:ę cifęr;> ... " . 

T abera wvRranych 5 7 !oteril 
2 gi dzień ciągnienia l·ei kalsy 

'\Tvgrann 500.000 zł padła na Nr 
}')8.52. 

Wygrane po 200.000 zł padly na 
Nt Nr .17524 37221. . 

Wygran" po 100.000 11 padły na 
Kr Nr 284f~O 6<!.617 83643 90891'i. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
'."r Nr JOt.3 6694 10443 26858 A3999 
4;,334 48RI '.! 54504 57710 6506() 66511 
71116 72'.2&2 85487. 

\\iygrarl' po 16.000 i l padłv na 
Nr Nr I01i1 19fl3S 2001\J 2307'.l 24256 
27820 23'.':'24 28Ei78 35027 AO J '.!O t 1414 
sc1097 55'.'74 58080 5939ri 64473 64?46 
1!1986 8603fJ 92115 97394. 

'Vvgrnnc> po li.GOO 11 ni'clły :ria 
Nr "-:r 33 •11"lG S?OS 67J4 fi709 <i97.1 
:ono 1'ł'i97 t.'iSG4 11rwl 1B904 19522 
2!1761 28584 2CJA03 ~2912 34372 38400 
:~89il2 39~02 J.5563 47562 .521o1 52996 
55260 55124 56793 57739 57822 Gl01tl 
6' -14 5 6?.5 ' '.': 6 2G 18 63663 . GG465 66856 
i;F;3a2 5950·;: 7323.5 735o::J 74394 75674 
1:,675 76251 83448 85083 85832 86768 
r83 l 7 8871.l 90598 ~ł20.~5 92481 95422 
~;()354 97<'2~l 981!16 il8980. 

' Vygrane no 4.000 zl padłv n.i 

Nr Nr 121 216 243 406 742 751 756 
Ji)fi!.\ 26'1 ['04 9'i'.1 2006 624 878 44G2 
5369 524 6097 350 7400 11196 271 300 
'iCl.': 13023 613 82'2 14057 599 15304 
~59 658 765 16484 911 17298 '149 710 
1 ii::l76 605 20140 :145 21298 782 83'2 
gf.g . 22.i87 2::i2n ~rn 682 904 24984 
2Gf91 711 ''F>7 27256 483 28090 29572 
706 30lt.9 OG7 31409 469 624 32987 
993 33077 38 l 34200 .581 803 35117 
484 3600il 3'i608 38066 39525 41241 
819 892 985 42008 255 296 818 43435 
(142 803 F!04 887 943 44272 389 847 
4.5069 335 572 964 46137 193 553 
48092 203 285 :ł92 550 49157 50085 
773 51028 284 52416 53123 360 667 
&7f. 55291 611 772 57297 417 757 
.1!l017 199 245 261 378 60435 437 
f.1157 359 777 943 946 62340 734 
63023 118 665 737 64351 623 66376 
513 633 67080 247 771 873 947. 68157 
211 910 69768 961 70661 933 71218 
7?.679 852 864 74827 75048 244 76105 
796 77159 664 713192 79192 433 511 
f.37 81523 736 82344 489 675 83959 
9C3 85569 611 89008 115 781 90665 
888 945 999 91188 734 989 94376 897 
95167 234 350 518 96000 998 97125 
530 99107 454 823. 

- (Dalszy ciąg wygranych podamy 
w następnym numerze) 

Uśmiechni i się 
NA GRZYBACH 

- Znalazłeś już co..-
- J eszcze nie! Szukam okularów. 

(Hallo) 

MIŁOSIERDZIE 

Wie pan, miałem w tym tygo­
dni11 wypadek, jakiego bym nie ży­
czył swemu najgorszemu ·wrogowi ... 

- A cóż się stało? 
- Wygrałem na loterii 250 tysię-

cy złotych. 

W SZKOLE DJ,A DOROSŁYCH 
- Proszę powiedzieć, co io i:a 

czas: „Ja kocham"? 
- Stracony ... 

W. Ażaiew 

O mistrzostwo drugiej ligi pił· 
karskir·j grupv północnej odbędą 
się w niedzielę następujące me-
cze: 

Bzura ..:__ PTC (Pabianice). 
Garb<•rnia - Kolejarz (Ostrów). 
Ratk>miak - Lublinianka. 
Gw.nc"ia (Szczecin) - Ognisko 

(Siedlce•). 
O miślrzostwo drugiej ligi pil· 

karskiej grupy południowej: 

Ch1>lmck - Polonia (Świdnica). 
Polc1nia (P; zemyśl) - Gwardia 

(Kielce) . 
Skrn (Czi;stochowa) - Baildon. 
Górnik (Radlin) - - r·:aprzód. 
Pafowag - Tarnovia. 

Hala na Widze-wie 
kończy toaletę na przyjęcie gości 

W niedz!clę, dnia 2.j września, o gG 
dziuie 11 przed południem . na hoi:;ku 
KS Zryw w Parku Ludow.n·1 odbędą. 
s·ę zawotly piłkarskie, z których do­
chód przennc.zony jest na odbudowę 
Sto.li cy. udział '\'fezmą: łódzcy ekar­
bowcv i Centrala Handlo'l'fa Ceramiki. 
Z:nvo.dy zapowiarlaj:i, Eię iutcre~ująco. 

'l\czoraj r.d samego rana przy wy­
kaitczanit1 hali sporto'\\·ej na Widzewie 

nizowana. (której otwarc:e nastą,,i w sobotę) 

- 'Vyjechaliśmy z Warszawy do- prace po~ti:pownly w znacznie wzmo­
piero w piątek po południu _ pisze żonvm tćmp·c. Malarze końcnli ".i~ 

ostatnie pociągn i ęcia pęcl zlem, · ok
0

olll 
Bek. - Do Pragi przyjechaliśmy w wej;ć zaś k rz:itnlo się 33 dżentelrr.e· 
sobotę o godzinie 10-tej. Siedzące nó1V "" samych koszulnch z znka~a117 
miejsca mieliśmy dopiero od„. Kato· mi rękawami . 

wie (pociąg szedł z Warszawy, dziw- Tych 3::i obywateli, wśród których 
ne więc, że PZKol. nie mógł zapew- nic brak hyło już: dobrze podtatu~'n­

PiĆ kolarzom jakich takich miejsc sie łych, przyjechało do Lodzi ze ws1.y•t 
dzących - przyp. red.). Do wyścigu kich zakątków Polski. Są. to sekreta-

•• I Ukazał się Nr 9-1 O miesięcznika AŃSTWO 
poświęcony główni e i 

~~ 
Co usłyszymy przez radio ? 

12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz „Trzyletni plan Odbudo'1.Vy" - a•Jd. 
przegląd prasy stoł. 12.20 A'l·~ycja sł.-muz. Pow. Org. „Służba Pol3ce". 
dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila muzyki. 18.15 Przegląd prasy młodceżo·.vei 
12.55 „Na swojską nutę". 13 20 18.20 ,.W rytmie tanecznym·'. 19.00 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chw:la mu II DZIENNIK POPOLUDXlO\VY. 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. l4 OO 19.15 Koncert symfoniczny w v1yk. 
Audycja literacka. 14.15 Koncert P:O- Wielkiej Orkiestry Symfomczncj 
!;stów. 14.50 !Ł) Komunikaty. 14 55 pod dyr. Grzegorza Fitelb~rgd. z 
(Ł) Muzyka pbpularna. 15.IO (Ł) Ka· udz. pian:sty Lwa Oborina. W 1,>rzcr 
lendarzyk imprez sportowyci1. 15.15 wie Koncertu około godz. 20.00 .o­
(Ł) Aktualności łódzkie. 15.2'> Pro- powieść o Chopinie" A. Czartk0w-· 
gram dnia. 15.30 Skrzynka tcchnicz- skiego (36). 21.00 DZIENNI!..: WIE­
na:. 15.45 Muzyka ludo\Va. lo.05 .Ąu-1 CZORNY. 21.30 Rezerwa dZ:ennUrn. 
dycja h:storyczna. 16.15 Sl{rzyn'..;:~ 21.40 .. Da_le,k? od M.os.kwy" ·- k:ll. 
PKO. 16.20 (Ł) Kwadrans rnuzy!c odc. po\v1esc1 W .. AzaJewa. 22.00 fL) 
r'lnrywkowej wsp(>łczesnych kompo- Humoreska _z. FiJasa p. t. 1,l\lalowa-
1-zytorów radz:eck!ch. 16.35 '.Ł) W n:e u sz~fa'·. 22.13 (Ł} Omow. progr. 
audycji Tow. Przyj. Polsko -Radzi(>C lok. na Jutro. 22.15 :L) Ko:v:~:'t ro'?:­
kiej - opow:adanie Ilii nru i E. P!e, rywkowy. 23.00 OSTATNIE \VIADO 
trowa p. t. „Nie zwykli gośC~·~". lG.50 · ~OSCI. 23.10 Mu~yka rozr.v"."k?w,a. 
(Ł) Interlud:um z płyt. 17.3!) I ~3.50. Progra~ ~a Jutro. 24.00 Za"1Jn­
DZIE:r-.TNIK POPOŁUDNIOWY. 17 15 czenie audyc31 l H Y m n. 
Koncert dla przodowników. 13.00 D-05240 
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rze oudziałów Zrzl'-zenia Sporto'l\·ego 
,.'Włókn'.arz", kt1ir?: przybyli no. so· 
hotnia urocz,·stośe otwarcia hali i do 
hrJw~lnie z;iło•ili ~ię do pomocy przy 
Uj>onąrlkov;,nrnn;u jrj obc>jśe:a. 

Dzięki ich pomocy szybko u~uwa 
~ię h11łc, cegly i inne rupiecie, które 
do tej por."" z11fo1'eenly teren llall. Dzi 
siaj na t~-in mieJ•~•t zostaną. jui zru.~~i. 
dzone drzewa, zało:lone trawniki, '[>rzez 
co hala otrzyma. oprawę godną. swego 
trygląclu. 

• • • 
Dnia 24. tj. w sobotę o godz. tG-eJ 

I>a boisku Tęczy przy ul. Wólczat1-
skiej , odtędzie się mecz piłki pożnej 
m:ęclzy prncow11ikami fizycznymi a 
·1mysłowymi. Łódzkich Zakładów Prze 
my!'łu Odzieżowego, ul. StE'rliI>ga 26. 
Calkowity dochód z meczu przezna­
rrnnv na Odbudowę \Varszawy. 

J t1łrzejsze imprezy spor towe 
Zawody lekkoatletyczne: Stadivn 

f,KS „Wlókn:arz" konkurencje z U· 

dz' ałem nnjlep,;zych zawodniczek z 
okrrgu lórl:tkiego. · 

Akademia sporto"l'.·a; godz. 19, z r ka 

bnlctu PZP nr ~ w r„cdz' . riokazy 
'l\":l\k bok•er~kich. pokazy zap~śn!czc, 
oraz ::i•nn ~f tvl:ri na przyr~:!dach. 
. Z:twody l>lkserskie: w sali teatru 

przy u!. Ogrodowe.i nr JS cdhęc.lzle 

~ię ruee1. o druŻ\-n1' we mi~trzo;..two o­
J;r~gu łódzkiego w k1ai=,ic ,.A" pomiędzy 
Baweln:~, a 1,Kf3 „,Vlókuinrzcm" IB. 
Początek imprezy o godz. Hl. 

zji otwarcia Hali f'portowe.i na Wi•lze 
wie Zrzen cn'c Sportowe ,.""lókninrz ' 
or~n.nizuje .Aka clemię l:ip-Ortową. Pro· 
gram 1Jrzedstaw:a się następująco : po 
'l\"itanie gośc i, przemów:eoic przedsta 
"\\ideli wład l i urzr,dów, popis ork~c­
~try dętej PZPB nr 1 w Lodzi, rec:.· 
tncje znwodników. w~·stęp chóru rewe 
lersów PZP O<l.zie6. Kraków, · wysttil • 

GLOS 
Organ Lódzklcg9 Komitetu f WoJe· 
''"ódzkle~o Koml1etu Polskiej Zjedno· 

czoneJ Partii Robotniczej 
Red ar; u Je: 

Rywalizacja trwa 
i rozwija się 

w· daluym ciągu la~cunka o pry· 
mat ""e w>pólza.v;-odni-ctwie, zcrgani­
zowa.nym przez Zrzeszenie """łók­
kniarz." ola Kół Sportowych, w dn:u 
23. 9. ] !W) r. odbędzie si<: trój mecz 
lekkoatlctnznv na bo1sku Widu~·a 
o gollz. 1·6, ~ ktorym \Ji l) rQ. udział 
PZPB nr :i (zwyc:r1..ca. poprzedn iego 
tr6jme~zu) cra z wzywane przez to 
Kolo PZPW nr 36 i PZP.TG .. Dabro 
"\\· r." . Trójmecz ro~:::r;vwaoy będzie ~~ 
'.·onkurencjach mę~lddt i żeil::k: clt. 

Wst\'P bezpłatny. 
Uczestuiry trójmerzu "z~-wają na· 

'tępne Kola PZPB 1tr 3 i PZPB nr 6 
do rozegrania. podobnej imprezy. 
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Admi.nlstracja 
Dział ogłoszeń: 

robot.a! I przestań bro:ć, gdyż w przeciwnym razie poli­
czę się z tobą. 

Daleko od Moskwy 
należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja­
c!Hw;vch komaró\": i moskitów jeszcze nie nastąp iło. 
Powietrze było ciepłe i łagodne. Pod białą korą man­
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo-
wych szklaneczek słodkawą, cierpką wodę, ożywcze 
„wi<>Senne wino". · 

--: Coo? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy ,kto broi? 
Co Ja mam z tym wspólnego? - oburzał się Kondrin. 

Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy­
kr~tów, i z uporem nalegał, Według jego zdania, Kon­
?ni: ma:zał pale~ w różnyc~ tajemniczych sprawkach, 
Jakie wydarzyły się na punkcie oraz w barakach a tak-Droga zimowa rozmiękła i zamieniła się w jedno 

wielkie trzęsawisko. w .którym grzęzły auta i trak­
tory. J .cdynym środkiem lokomocji stał się koń wierz­
chowy, ale i to n ie wszędzie. Wszyscy robotnicy byli 
zatrudnie ni przy budo~'ie „letniej drogi", z robionej 
z mocno ułożonych w poprzek i powiązanych ze sobą, 
cienkich bali. Budujący musieli często sami je dh\'igać. 
Praca s zczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by­
ło lasów - wtedy drzewo rąbało się w najbliższym l e­
sie, w odległości około dwóch kilometrów od trasy. Lu­
dzie dźwigali na plecach bale, grzęźli w gęstym błocie, 
często potykali się i padali. . 

Główny inżynier z bólem s erca musiał się pogodzić 
z tym barbarzyńskim sposol1em pracy. Z radością przyj­
mo•vał każdą propozycję ułatv..-ienia pracy i w dwóch 
m !ejsca ch, znalazłszy w magazynach zwoje grubego 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, celem przerzu­
cania drzc·wa z lasu na trasę. 

- J eszcze t rzeba dziekować, że taka robota przypa­
dła n a najmilszy okres ,-;,. tajdze ..:.. mówił Karpow. 

...i...+ rzeczy_wlś~l~. _ErMraźli·w_e _ ch~~dy i bur.ze śn'.eżne 

Czwartego dnia podróży w tajdze, 
i Kowszow odbywali bądź konno, bądź 
raz do pasa w bagnach, dopędził ich 
.: cieśniny. 

którą Beridze 
piechotą, n :e­
zimny wicher 

- Lody ruszyły! - od razu zori entował s '. ę Kar-
pow. 

.„Ostatnią osobą, która zaryzykowała przejście z lą­
du na wyspę po lodzie, tkwiącym. jeszcze nieruchomo, 
t>le już n ie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon­
drin. Beridze polecJ, aby udzielił on pomocy mniej do­
swiadczonemu buchalterowi, który pracował na wys­
t-;ie. Kondrin meldując F ilimonowi o swym wyjeździe 
na wyspę. wyjaśn ; ł: lody ruszyły i okres ten potrwa je­
szcze trzy tygodnie. a p rzez t en czas on zdoła spraw­
uzić stan księgowości na wszystkich punkta ch i maga­
zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin n ie tylko dla.­
tego śp'eszył na wyspę. S tosunki j ego z Sereginem ule­
gły zaostrzen iu. Po zniknięciu planów Seregin wście­
kły i zdenerwowany przyszedł do buchaltera i za::ą­
d"al: 

- · Zwróć skradzione z ;pracowni wykresy. To twoja 

że on wetknął korki do rurociągu. ' 
- Wynoś się z punktu, a ja zapomnę o tobie -

twierdził Seregin. - Pozwól mnie i wszystkim lud; iom 
s~okojnie p~a c;:ować. ~ twego powodu na nas wszyst­
kie~ pada :1cn. Str~c1łe:n spok?}• gdyż wciąż myślę, że 
mozesz tu Jeszcze w1ęceJ narob1c szkód. 

-. Kondrin stw'.erdził, że Seregin jest całkowicie po-
chłomęty montowaniem .pomp i przestał się intereso­

. wa.ć innymi sprawami. Seregin spoglądał nieufnie jak 
zwierz na buchaltera, gdy ten służbowo go odwiedzał. 
A w. zden~rwowaniu mógł nie tylko zrobić donosienie 
na m ego, ale po prostu go wydać. 

Kondrin próbo·wał grozić Sereainowi namówić go 
al.e napróżno. Mechanik przyszedł 

0

do Ko
1
ndrina z osta~ 

te czny m pos tanow iem i nie ulegat. 

. - Będ~ .cz_ekać do jutra- twardo oświadczył Sere 
gm. - Je~l1 Jutro do godzin:f szóstej wykresy nie zo­
staną zwrocone do pracowrut a ty sam n ie znikniesz 
7 n1mktu - doniosę . .- . {D. c. n.). 

I 


